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Kraków 26 lipca, 


W jednym z dzienników pruskich znaleźli- 
śmy uwagę, nie wiemy, czy prawdziwą, że 
zwłokę w rozpoczęciu działań wojennych 
francuskich przypisać należy nie tyle przygo- 
towaniom nieukończonym, co zupełnej zmianie 
pierwotnych planów militarnych, które miały 
na względzie inne stanowisko państw połu- 
dniowo-niemieckich, aniżeli się to okazało. 

Niewchodzimy w słuszność tej domniema- 
nej zmiany strategicznej, wszelako zbyt późno 
przesłana z Paryża somacya do gabinetów połu- 
dniowo-niemieckich wskazywaóby mogła, że aż 
do ostatniej chwili liczono w Paryżu na przy- 
chylność jeżeli nie Badenu i Hesyi, nazbyt, już 
wpływem pruskim owładniętych, to przynaj- 
mniej Bawáryi i Wirtembergii. Upadek gabi- 
netu księcia Hohenlohe i wybory ostatniej iz- 
by w duchu przeważnie katolickim i antipru- 
skim z jednej, a porozumienie się ministra 
wirtemberskiego Varnbiilera z hr. Brayem, 
bawarskim prezesem gabinetu, mogły były) 
zrodzić przypuszczenie, iż te dwa główne pań- 
stwa południowe nie pójdą za Prusami. „Co 
więcej, rozprawy izby niższej w Monachium 
nad kredytem militarnym aż do ostatniej 
chwili zdawały się usprawiedliwiać to mnie- 
manie. 

Atoli hr. Bray i król Ludwik odrazu zde- 
cydowali się na stronę Prus, a nawet minister 
rzeczony sam uwierzył wieści, czy chciał tylko 
izbę nią złudzić, aby ją zmiękczyć, że Fran- 
cuzi wtargnęli już do Palatynatu. Ani w Mo- 
nachium ani w Dreznie, choć tam włada Zwią- 
zek północny, sympatye pruskie. nie dominu- 
Ją: ani dwór bawarski, ani wirtemberski ni 
mogą iść za przykładem badeńskiego, gdzie 
panujący książę już podczas choroby brata) 
swego dostawszy tron z pomocą Prus a za 
żonę córkę króla Wilhelma pruskiego, zrobił 
pewne zobowiązania uległości. i 

Mimo niechęci ku Prusom w krajach po- 
łudniowych, nie mogły ani rządy ani sejmy 
ich zająć innego stanowiska, jak w obozie 
pruskim. Związane przymierzem zaczepno-od- 
pornem, które im zostawiało tyle tylko swo- 
body, iż do nich należało oznaczyć w danym 
razie casus foederis, oczekiwały ciągle od r. 
1866 pomocy czy to Austryi, czy. konferencyi 
europejskiej dla uregulowania stosunków po- 
kojem prażskim stworzonych, aby się ukon- 
stytuować w Związek południowych Niemiec, 
Nie znalazły jednak w Wiedniu poparcia, Au- 
strya bowiem zagrożona nieustannie i w za- 
targach dyplomatycznych przez posła pruskie- 
go p. Werthera żywionych . długo zostając, 
musiała wreszcie w pamiętnej nocie, chcąc 
znaleść dla siebie wytchnienie i uregulować 
się wewnątrz, wyrzec się wszelkiego wpływu 
na Niemcy. W nagrodę tej abdykacyi przy- 
był królewicz pruski do Wiednia w odwie- 
dziny, bar. Werther został odwołany, a po- 
zorna przyjąźń między Wiedniem a Berlinem 
pozbawiła Bawaryę wszelkiej nadziei pomocy 
od Austryi. Wtedy to ks. Hohenlohe powo- 
łany w Monachium do rządów, kierował swo- 
Ją busolę coraz widoczniej ku Berlinowi. 


Ozęść literacko-artystyczna. 


WYSTAWA 
malarska i rzeżbiarska 
Uezniów Szkoły Sztuk pięknych 


w iirakowie. 


Dziwić się nie raz przychodzi, jak niektóre za- 
kłady utrzymują się u nas a nawet kwitną w sto- 
sunku odwrotnym do ich środków. Co mogłoby 
prowadzić dò parodoksu, że im mniej instytucya 
jaka jest uposażoną, im z liczniejszemi trudnościa- 
mi walczyć jej przychodzi, tem energiczniej się 
rozwija, F CH. 

Być może zresztą, że. wychowani w długiej 
szkole przeciwności umiemy tylko walczyć z nie- 
dolą — a w pomyślności zalegamy pole lub go- 
nimy za jaką bańką mydlaną. „Ps s 

Jeżeli teorya ta trudną jest do obronienia w wie- 
lu przypadkach, a nawet nie zasługującą na obro- 
nę pod względem prostej praktyki, to ze strony 
moralnej wzięta, zbyt. często daje wymowne za: 
Drzęczenie owej zasadzie, że instytucye osobliwie 
naukowe i wychowawcze podnoszą się tylko wiel- 

temi nposażeniami. 


zwracają sig i niszczone będą, 


tę drogę utrudnić a cel jej odwlec. 


Rok 1870. : 


I oto: nadeszła dziś chwila stanowcza : albo z 
Prusami albo przeciw Prusom. A jeżeli prze- 
ciw Prusom — to chyba odnowiony związek 
reński. Chcąc atoli wrócić do tej kombinacyi, 
trzebaby zatamować dążność do zjednoczenia się 
Niemiec i zagubić wszystkie wspomnienia u- 
pokarzające Niemcy z czasów pierwszego cesar- 
stwa. Postawione między opieką francuską z 
piętnem służalstwa obcemu monarsze i obce- 
mu narodowi a pruską aneksyą, wolały Niemcy 
południowe przyjąć: drugie. Zresztą myśl, ja- 
ka ciągle snuje się przed oczyma członków 
stronnictwa narodowego, będącego , nieustają- 
cym spiskiem częścią jawnym częścią tajnym, 
a ogarniającym całe Niemcy tak pruskie jak 
południowe, osładza sobie militatyzm* pruski 
nadzieją, że utrzymać on się nie zdoła w 
państwie zjednoczonem, niemającem już celów 
aneksyj , wewnętrznych, a przeto osłabnąć a 
wreszcie runąć musi, gdy tymczasem z. po- 
mocą jego Niemcy przyjdą do jedności ła- 
twiej, niż przez wszystkie rewolucye. 

Dwory południowe niemieckie mają przed 
oczyma dwa przykłady: tych książąt, co prze- 
ciw. Prusom. w r. 1866 stanęli, i tych, co 
ż nimi trzymali. Pierwsi wydziedziczeni, dru- 
dzy choć ze Ścieśnioną władzą, w roli wasa- 


lów, siedzą jeszcze. w stolicach swoich, uży- 
wając przynajmniej nienaruszenie dochodów 


swoich, mogąc odbywać parady wojsk. swo- 
ich po prusku przebranych i bawić się bezpie- 
cznie, zamiast, jak król Hanowerski albo ele- 


ktor Heski, co się tułają po świecie i mogą 


być gdziekolwiek na granicy przez żandarma 
pruskiego przydybani. 

Gdyby przewaga oręża  trancuskiego' była 
nieochybną, jeszcze Niemcy południowe nie 
mogłyby się oświadczyć przeciw Prusom. 
W wojnie w r. 1866 jedne kraje niemieckie 
stanęły po stronie Prus, drugie po stronie 
Austryi. Szło tam tylko o współzawodnictwo 
dwóch przewodnich państw, szło 0 sprawę 
niemal domową; tu idzie o panowanie swoich 
lub obcych. Zresztą czy Francya choćby zwy- 


cięzka, byłaby w stanie przywrócić dawne 
e|urządzenie 


Związku, wprowadzić napowrót 
Austryę do niego jako przewodniczkę? Tego 
uczynić nie będzie zdolną w najpomyślniej - 
szym nawet wypadku. A zatem nie znajdzie 
się w Niemczech dla wyłamujących się z pod 
panowania pruskiego krajów niemieckich nowy 


zwierzchnik lub nowy organ jedności; osłabić 
zaś Prusy nie jest to jeszcze zamknąć im 


drogę do panowania -w Niemczech, lecz tylko 
Gdzież 
szukać mają Niemcy opieki i ogniska. dla 
swojego zreorganizowanego bytu? Czy w no- 
wej tryadzie? 

Oto przyczyna, że w wojnie między Fran- 
cyą.a Prusami, kraje niemieckie tak związko- 
we jak południowe, z Prusami iść muszą 
i poszły też z niemi, czy jako sprzymie- 
rzeńcy czy jako wasale. Tylko absolutne, 
teoretyczne zapatrywanie mogło było ina- 
czej stawiać horoskop. Wątpimy przeto, 
aby gabinet tulieryjski nie był pojmował 
prawdziwego położenia pod tym względem. 
Że mimo tego nie cofnął się przed woj- 
ną, to dowodem, że czuł się na siłach spro- 
stać jej. 


KORBSPONDENCYA CZASU. 


Lwów 24 lipca. 


(M. W.) Chwila, w którćj wszyscy z wytężoną u- 
wagą śledzą przebiegu wojny francusko-pruskiej, 


To pewna, Że gdzie nie ma miłości nauki tak 
między ńauczającymi jak uczącymi się, gdzie celem 
jest tylko zadosyćuczynienie przepisanym formal- 
nościom, a po dopełnieniu ich umiejętność kwali- 
fikująca do chlebodajnej posady w kąt idzie, jak 
wyzyskany środek — tam, nie powiem żeby insty- 
tucya była czem więcej jak fabryką dostarczającą 
tandetnego wyrobu. 

Szereg tych uwag — nie wiem trafnych lub nie 
trafnych, sprawiedliwych lub niesprawiedliwych na- 
sunął mi się, gdym poszedł zwiedzać wystawę szko- 
ły Sztuk pięknych mieszczącą się w tym samym 
lokalu, gdzie odbywają się wykłady i gdzie ucznio- 
wie rysują. 

Dwie AARRE izdebki na drugim piętrze bursy 
muzycznej i obsżerniejsza niečo. sala — oto przy- 
bytek, z którego wyszło już gronko tak usposobio- 
nych artystów, że nazwiska ich przebiły się ża gra- 
nicą przez, ciżbę imponujących współzawodników.— 
Okoliczność niemałej wagi; bo już tu partyku- 
laryzm nie idzie w rachubę; znaczenie jego ustaje. 
Usposobienie zatem jakie daje tą uboga Szkoła 
sztuk pięknych, musi być tej wartości, że z nią 
można się przebić w tym świecie, artystycznym, 
gdzie. rywalizacye, zazdrości, panujące mody, Kam- 
raderye, wreszcie duma narodowa, tworzą prze- 
szkody niełatwe do przezwyciężenia. 

W szczupłym tym i niezastosowanym do potrzeby 
lokalu ‘dwóch ‘nauczycieli (prof. Kuszczkiewicz i Do- 


bowski) miewa wykłady teoretyczne i pod ich kie-|jącej za co utrzy 
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Kraków 27 Lipca — Sroda. 


A ZOZ ZZ 


nie sprzyja korespondencyom z miejsc, które leżą 
poza: obrębem akcy1 wojskowćj i politycznćj. Z te- 
go też powodu nie chcąc zajmować w obecnćj chwili 
uwagi czytelników naszemi sprawami lokalnemi, 
których ; zresztą i tak; niezbyt wiele, a „nie chcąc 
ich z drugićj strony karmić wiadomościami A la Dzien- 
nik lwowski, który każe sobie telegrafować z Bro- 
dów o koncentracyi wojsk moskiewskich nad gra- 
nicą, musiałem mimowoii skazać się na dłuższe mil- 
czenie, lecz przerywam, je, aby się podzielić z wami 
kilkoma, wiadomościami, które. ile możności stre- 
szczę, by.nie zabierać miejsca ważniejszym donie- 
sieniom. Prócz wypadków europejskich,, które nas 
tu w wysokim stopniu zajmują, gdyż wrodzoną po- 
litykomanię Lwowian, podsycają wychodzące kilką 
razy na dzień dodatki dzienników zawierające osta- 
tnie telegramy, najwięcój uwagi zwraca na siebie 
zbliżająca się sesya sejmowa. Wprawdzie wejście 
do sejmu wielu osób, niemających jeszcze wybi- 
tnego i znanego, w kraj charakteru politycznego 
nie pozwala wyrokować o fizyonomii: przyszłego 
sejmu, za to jednak pod pewnym względem, a mia- 
nowicie co do wyborów z mniejszych posiadłości we 
wschodnićj Galicyi, już teraz jest. widocznem, żeśmy 
ponieśli wielką stratę, a nawet, że nie waham się 
użyć tego wyrazu, klęskę moralną Wszyscy Rusini 
umiarkowani a szczerzę zgody. pragnący zostali 
przy wyborach pominięcj wicemarszałek ławrow- 
ski, autor znanego wniosku ugodowego ha ich cze- 
le, a weszli natomiast albo przywódzcy ô barwie 
wyraźnie moskalofilskićj albo też żywioły nijakie, 
posłuszne każdemu wezwaniu jakie wyjdzie od Św. 
Jura i jego popleczników. Podczas gdy się tu we 
Lwowie z wszelkiem wysileniem argumentów sprze- 
czano, czy koza przyjdzie do woza federalistyczne- 
go, lub czy Polska bez jnterwencyi pp. Giskcy i 
Herbsta odbudowaną zostanie, komitet ruski nie 
zasypiał gruszek w popiele a jak poagitował, o 
tem nas poucza dostatecznie spis posłów włościań- 
skich vz Galicyi wschodnićj. Towarzystwo demokra- 
tyczne, które rzeczywiście u Rusinów jeszcze najwię- 
cćj ma sympatyj, powinno było zamiast wymyślać na 
Dra Ziemiałkowskiego, zająć się wyborami włościań- 
skiemi i ile możności wpływać na takowe. Nie 
przeceniam bynajmnićj wpływu tego towarzystwa, 
ale przy dobrćj woli i. wytrwałości cośkolwiekby 
się przecież dało uzyskąć. Teraz demokraci i ma- 
melucy ochłonąwszy z zapału wyborczego, przy- 
znają może, że nie takie to wielkie nieszczęście, 
jeżeli obok naczelnika jednego stronnictwa zasią- 
dzie, i główny przedstawiciel drugiego w, sejmie 
i że racyonalmićj i sumiemnićj by było, zamiast 
walczyć przeciw sobie, połączyć siły tąm, gdzie 
niebezpieczeństwo zagrazaro. Czy jednak nauka ta 
w lasonie poszła i czy przy przyszłych wyborach 
agitacya wyborcza zbawienniejszy weźmie kieru- 
.nek, tego utrzymywać bym nie mógł. 3 
Ks. arcybiskup  Wierzchlejski przybył wczoraj 
wieczoraym pociągiem z Rzymu, gdzie bawił od 
otwarcia soboru. Niektóre z dzienników tutejszych 
chciały wywołać. owacye dla wracającego arcypa 
sterza z powodu, iż tenże głosował przeciw. nieo- 
mylności Papieża. Publiczność nasza nie poszłą je- 
dnak za wskazówką udzieloną jéj z biór redakcyj- 
nych, co przypisują w części jéj taktowi, który: 
odróżnił parlament od soboru i pojął, że zdanie 
objawione na soborze- nie kwalifikuje. się do ża- 
dnych demonstracyj ulicznych, w części też wobec 
wypadków wojennych wszelkie inne sprawy nie bu- 
dzą żywego zajęcia. 9 Si z 
Z wiadomości miejscowych najważniejszą będzie 
ta, że redakcyę Dziennika lwowskiego obejmuje p. 
Tadeusz Romanowicz. Zmianą tą wyjdzie zapewne 
na korzyść dziennika, który szczególnićj w czasie 
ostatnich: wyborów nie grzeszył wcale zbytnią przy- 
zwoitością tonu. 3 3 i 
Na uniwersytecie tutejszym toczy się; obecnie 
sprawa obsadzenia katedry „o ustawodawstwie skar- 
bowem* opróźnionćj po zmarłym profesorze Dr 
Bayerze. Niemieccy profesorowie. proponują Drów; 
Buhla i Paździerę, polscy zaś docentów Drów Pi- 
lata i Bilińskiego. Rektorem obrany został w tym 
roku ks. Dr Kostek, dziekanem wydziału prawni- 
go Dr Kotler. 
Wczoraj umarł tu p. Kornel Szlegiel, artystą 
malarz, poważany powszechnie dla prawości cha: 
rakteru. 


Wiedeń 25 lipca. 


Doniosłem wam niedawno o warunkach, jakie 
Bawarya postawiła Prusom na przypadek przystą- 


runkiem dwudziestu kilku uczniów rysuje i maluje 
to z wzorów, to z gipsowych, to z żywych mode- 
łów. Jak się tam mieszczą, jak wykonywać mogą 
roboty, do których potrzeba i dobrego światła i 
przestrzeni? pozostanie zagadką, w rodzaju tej o 
której Wincenty Pol mówi w. pieśni'o ziemi naszej, 
że Ściany szczupłego domku mogą: pomieścić naj- 
liczniejszych gości, bo na ich przyjęcie — rozsze- 
rzają się. 

Acskolwiek szkoła ta mogłaby być sobie szkołą 
jak tyle innych, to jest, nosić tytuł lecz się o re- 
zultat nie troszczyć — jednakowoż dość jest przejść 
się po tej wystawie robót jej uczniów, zapełnia- 
jących od'góry do dołu Ściany tych dwóch pokoi 
i trzeciej sali, aby pomyśleć w duchu: ta mło- 
dzież darmo kaszy nie jadła, nauczyciele nie byli 
od parady! é 

To mnóstwo rozwieszonych rysunków, akwarell, 
olejnych studiów — te znowu próby rzeźb, zajmu- 
jące skromniejszy oddział — wszystko to nosi ce- 
chę pewnego wyboru, jest już owocem wprawy i 
umiętńości... a zatem nie są to początkowe łama- 
mia się, nieforemne, koszlawe rysy nieposłusznej 
ręki. Całość przedstawia taki stopień ukształcenia 
i usposobienia, że już ma otwartą drogę do tego 
punktu, gdzie namaszczenie artystyczne zaczyna 
samodzielnie się objawiać. 


Zdaje się, że od szkoły tak skąpo uposażonej | sunek to żywotna treść nauki. 


w nauczycieli, w zbiory antyków i galeryę, niema- 
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mywać tyle żywych modelów, aby |sztuk pięknych, gdyby miłość sztuki dawała się 0- | oku 
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INŻ | 
się, że jest koniecznym skutkiem tryumfu i poli- 
tyki Prus od 1866, które Francyę do drobnych 
rozmiarów państewek zredukować chciały. Tnne to 
pytanie, nad którem się rozpisują, czy Francya nie 
za późno, czy nie w złćj chwili, i nie ze zbyt dro- 
bnych powodów do wojny wystąpiła, czy sprosta ol- 
brzymićj walce, czy mie będzie mieć opinii pu- 
blicznćj europejskićj przeciw sobie, jako strona wy- 
zywająca. Upatrują w tem wielką zręczność po- 
lityki hr. Bismarka, że Prusy postawił w położe- 
niu zaczepionego. 

Koleje żelazne najlepićj dziś przedstawiają poło- 
żenie wszystkich; ten chaos ogólny tam, gdzie 
one nie są już;zabrane wyłącznie na usługi armii, 
spotyka się tylko dążących do domów, chorych 
wracających z wód, bez ukończenia kuracyi, naj- 
częścićj bezpakunków, które zalegają, a każdy po- 
ciąg opóźniony, jednem słowem: widać wysilenie 
i żałować przychodzi tych, co podróżować są zmu- 
szeni. Nadal nie ma widoków, by tó ustać miało, bo 
ruchy ku zachodowi, wciąż trwać będą, jeżeli nie 
ludzi, koni, to liwerunków, amunicyi. Te łączniki 
cywilizacyi będą więc na długo nam odjęte. 


pienia do przymierza zaczepno-odpornego. Wiem, 
że Bawarya faktycznie tąkie postawiła warunki. 
Dla tego w sferach politycznych nagła zmiana fron- 
tu ze strony rządu bawarskiego. niemałe sprawiła 
wrażenie. Zagadka byłaby rozwiązaną, jeźliby się 
sprawdziła wiadomość, którą dziś z wiarogodnego 
odbieram źródła. Otóż rząd pruski miał Bawaryi 
jako kompensatę za przymierze obiecać część po- 
siadłości austryackich, tak zwane Innviertel 
(tj. część Tyrolu, Salzburga i górnej Austryi). Wia- 
domość ta jest tem prawdopodobniejszą, o ile tak 
zwany Innviertel był już raz właśnością Bawaryi. 
Wiadomość ta w związku z pogłoskami o ofercie 
Włochom Tyrolu południowego, a Moskalom Gali- 
cyi albo Rumunii — to wyraźny spisek przeciw Au- 
stryi, to jakaś powtórna edycya r. 1772. Co na to 
powiedzą Prusacy wiedeńscy wraz z swemi or- 
ganami, 

Opinia publiczna tutaj coraz bardziej się zwra- 
ca przeciw dziennikom, zarzucając im głośno prze- 
kupstwo. Przeważna część ludności tutejszej jest 
antipruską. Bardzo wielu wiedeńczyków narzeka, 
że już nie wiedzą, jaki dziennik mają wziąść do 
ręki, bo wszystkie prawie organa służą Prusom. 
Potrzeba: nowego dziennika więcej niż kiedykol- 
wiek czuć się daje. Rząd powinien na seryo o tem. 
pomyśleć. O: jednym z znaczniejszych dzienników 
opowiadają, że dostawszy 50,000 talarów od Pru- 
saków układa się z inym rządem o równą sumę 
w innej naturalnie monecie, za Co obiecuje pisać 
w duchu mniej pruskim. Zasczytny wyjątek stano- 
wią dotąd Morgenpost, Fremdenblatt , Tagespresse, 
Varrensa Wochenschrift, która dziennikom zarzuca 
fałszerstwo opinii publicznej. Dzienniki, jak NV. Frem- 
denblatt lub Montags-Revue piszące również prze - 
ciw Prusom, nie mają tutaj żadnego miru. | 

Historyczny „jeden* poległy w biuletynach rosyj- 
skich, odżył w depeszach berlińskich. Francuzi pa- 
dają bez liku — a od skóry Prusaków jak od kro- 
kodyla odskakują kule. Na cóż się zdadzą takie 
przechwałki ? ; i 

Sejmy zbiorą się z pewnością d. 16 sierpnia. 
Sesya ich potrwa może tydzień. Rada państwa bo- 
wiem ma się zebrać w końcu sierpnia a delegacye 
w Peszcie w połowie września. 

Konsul austryacki w Warszawie baron. Bren- 
ner wyjechał był stamtąd za trzechmiesięcznym 
urlopem. Zaledwie przybył do Wiednia, dowiedział 
się o postanowieniu N. Pana, aby wszyscy austryaccy 
reprezentanci za granicą obecnie posad swych nie 
opuszczali. Dla tego i on wraca do Warszawy. 

Z Wiednia ma iść wprost do Jas pociąg pośpie- 
szny, który dotąd tylko chodził z Wiednia do Kra- 


kowa: Komisya z trzech kolei (północnej, galicyj- 
skiej i pozyt 07. ay gai 
stanawiać nad tym przedmiotem. Wiedeńczycy po- 
wiadają: Schnellzug auf der Czernowitzer Bahn — 
dass tst ja sicherer Tod! Kolej czerniowiecka zje- 
dnała sobie taką reputacyę, że ją tu nazywają: 
Die Mordbaln! 


Rzym 20 lipca. 


«. Posyłając wam w polskim przekładzie całą 
konstytucyę dogmatyczną, dodaję niektóre. spro- 
stowania do sprawózdania o ostatniej sesyi pu- 
blicznej. s 

I tak, biskupstwo. Cayazzo leży nie na wyspie 
Sardynii, ale w Neapolitańskiem. Biskup tego mia- 
sta jeden z dwóch, którzy głosowali mon, placet, 
cierpiał już raz. w życiu swojem lekkie pomiesza- 
nie zmysłów. , Sam był prosił, aby przy głosowa- 
niu publicznem mie czytano jego nazwiska, a po- 
tem głośno: się o to upominał; i uczyniono mu za- 
dosyć. Zapomniałem dodać tego szczegółu, że po 
zatwierdzeniu papiezkiem wyroków, Ojcowie Sobo- 
ru, porwani przykładem danym z. trybun, sami też 
powstali i głośną aklamacyą i oklaskami uczcili 
Papieża. Rzecz nie była w porządku, i mistrzowie 
ceremonii prosili, natychmiast o cichość. Był to 
wyskok serca, który w każdym razie dowodzi, że 
Ojcowie Soboru nie działali pod przymusem, je- 
dno w wielkiej swobodzie i wesołości ducha. 

Umieściliście telegram fałszywy, jak zwykle ko- 
respondencyi Hawasa, który stara się pomieścić 
w liczbie oponentów biskupów, którzy od początku 
Soboru, w rozmaitych epokach, wrócili do swoich 
dyecezyj. Tymczasem oto co w tej mierze pisze 
wk dziennik Giornale di Roma z 18g0 sta 
„Uważamy za stosowne zapisać, że biskupi, któr 
opuścili Sobór dla różnych samorz s n. Bee 
uznanych, a którzy zbliżają, się do liczby 200tu, 
w znacznej większości wyznawali tęż samą 
naukę, uroczyście dnia dzisiejszego orzeczoną, i 
do której ci, co dla przyczyn równie słusznych nie 
mogli być na Soborze, przysłali z góry swoje przy- 
stanie na piśmie". Wiem, że i z liczby tych, któ- 
rzy przed samą sesyą publiczną oddalili się z Rzy- 
mu, wielu przysłało swoje przystanie, mówią na- 
wet, że już wszyscy. Ile niejeden z biskupów 
miał do walczenia z przesądami, pochodzącemi z 
pierwotnego wychowania, dowodzi fakt pewnego 
z nich o wyobrażeniach gallikańskich. Zrana 18go 
b.m. przybył on do go Piotra, już był się ubrał 
w kapę i zdążał ku kaplicy soborowej, gdy nagle 
głośno się rozpłakał, wrócił do domu i z Rzymu 
wyjechał.: 

Ale o czem wątpiłem zrazu, dziś już wątpić nie 
mogę, że tak zwana opozycya w Soborze była 
związana pewnym rodzajem obietnicy nieopuszcza- 
nia raz zajętego stanowiska. Biskupi węgierscy 
nastawali mocno w sali przedsoborowej na jednego 
ze swoich kolegów, który się przed nimi oświad- 
czał, że nie może dłużej walczyć ze swojem su- 
mieniem i że będzie głosował za nieomylnością. 
Przyzwali nareszcie na pomoc arcybiskupa pary- 
skiego, ale ten ledwo zaczął przekonywać kolegę 
Węgra, doniesiono mu, że jeden biskup francuski 
z jego obozu podobnie się wymyka. Naczelnikami 
rzeczywistymi tak zwanej opozycji byli: w obozie 
niemieckim kardynał Rauscher, w obozie francu- 
skim arcybiskup paryski, w obozie węgierskim i naj- 
czynniejszym pośrednikiem pomiędzy frakceyami rő- 
żnych narodowości pewien dygnitarz, któregośmy 
znali przed laty, nie wielu, gorącym rzymianinem. 


Z Poznańskiego 23 lipca. 


Aczkolwiek całe Niemcy dzielą nas od domniemą- 
nego teatru wojny, niemnićj dotkliwie czujemy przy- 
bory do téj olbrzymićj walki. Wsie nasze się wy- 
ladniają, tak bowiem daleko siągnięto co do po- 
wołania dawnych wojskowych, że pojąć nie można, 
gdzie ci ludzie użytemi być mogą. A więc gospo- 
darstwa stoją nieomal bezczynne, dżdżysta zaś po- 
ra przy braku rąk, jeszcze więcćj utrudnia żni- 
wa, bez należytego dozoru, bo w wielu miejscowo- 
ściach, zacząwszy od właściciela, całą administra- 
cyę powołano w szeregi: p" 

Im większa cisza wsie zaległa, tem pełniejsze 
miasteczka, gdzie się powołani żołnierze zbierają. 
Ochota do boju u jednych, rozpacz z opuszczania 
domów, rodziny u drugich, popycha do pijaństwa. 
Ztąd wszędzie kłótnie, hałas a nawet krwawe bój- 
ki; największe przepełnienia i trefunki różnoro- 
dne na liniach kolejowych, podróżni z trudnością 
podróżować mogą, rzeczy ich aczkolwiek chwilowo 
często giną, każdy pociąg się opóźnia a i groźniej- 
sze w skutkach były już wypadki. 

Usposobienie ogółu naszćj publiczności zawsze 
to samo smutne, przygnębione, wszyscy czują do- 
skonale wyrzeczoną myśl. Dziennika Poznańskiego 
w artykule „Bądźmy poważni* jakby z serca i 
głowy, każdego uczciwego człowieka wyrwane. Dziś | Szczegóły te pozostaną w dziejach Soboru, ale, 
niezawodnie wojna jest wyzwaniem ze strony Fran: |da Bóg, że rychło te wszystkie zajścia, świadczące 
cyi, ale zapominają, czyli raczćj nie zastanawiają |o słabości ludzkiej, jak zły sen chwilowy przeminą. 
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Mojżesza noszą cechę poprawności rysunku i do: 
brego pojęcia przedmiotu. W głowach z natury ry- 
sowanych starzec z brodą p. Grabowskiego (brata 
znanego portrecisty) ma wyraz, siły i życia; mode- 
lowany umiętnie pokazuje na pierwszy rzut oka, 
że to rzeczywiste studium z pierwszej ręki. — 
W studiach całych figur z żywych modeli pierwszę 
miejsce zajmuje p. Lipiński; skrupulatna/ samien- 
ność rysunku świadczy, że sztukę bierze na seryo— zw kg 
nieubiegając się o efekta- zdaje sprawę. z tego co|udatne, mianowicie pejzaż p. Gramatyki rys 
umie. Są i inne w tym rodzaju studia pp. Boga+|w tym rodzaju zdaje się być najbardziej zaa if 
ckiego, Soldenhoffa, Gramatyki, które w większym | sowanym. Aczkolwiek pejzaż wymają ża Mii 
lub mniejszym stopniu odpowiadają zadaniu. „|oddania się temu czarni PRA 
W ogóle o tej najważniejszej części umiętności | umiejętność w stud ach z nat piącemu główną 
malarskiej powiedzieć można, że jest tu przedsta. |trudnem 
wioną, w sposób bardzo zadawalający. Dobry ry-|kowoż i w t 
j j wne próby, i już. wskaz 
Na tem jednem mogłaby już poprzestać szkoła | dzi się, aby La jedi m tłumaczyć 


niem tej szkoły — cały jeden pokój zapełniony 
i kopio- 
z natu- 


o 
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Ciężka ta walka jednak w łonie Soboru, i zwróci 
zapewne uwagę Stolicy Apostolskiej: 

1) na system nauk po wszechnicach i semiua- 
ryach niemieckich, w których uczą mnóstwa rze- 
czy dodatkowych i pomocniczych, a lekko zby- 
wają przedmiot główny, którym jest teologia dog- 
matyczna. Niemcy przy całej swojej uczoności po- 
kazali się słabymi teologami. Jakoż przytoczę znowu 
trafną uwagę jednego z Ojców soboru: „Hiszpanie 
to ludzie in folio, Włosi in quarto, Francuzi in 
za octavo, a Niemcy rozmiarów broszury“. Do czegoż 
o .by doszli byli z tym systematem na pół protestan- 
>+ ckim, na pół racyonalistowskim, gdyby im jeszcze 
`” seminaryum niemieckie w Rzymie nie dostarczało 
_,5*tylu zasadnych teologów? 
> 2) Stolica Apostolska musiała teraz ujrzeć jak 

na dłoni, że przy systemacie parlamentarnym, w 

którym ministeryum wszystko za panującego czyni, 
| a może w nic nie wierzyć i nienawidzieć Śmiertel- 
H 


nie kościoła, że przy tym systemacie, mówię, nie 
podobna zostawić koronom przyznanego konkor- 
datami prawa mianowania albo przedstawienia bi- 
skupów. Zdaniem naszem, kilka lat wcześniej czy 
À później, Stolica Apostolska będzie musiała wytrzy- 
kal - mać długą i ciężką zapewne walkę o wolność wy- 
- boru pasterzów. Skorzysta z tego zapewne rząd 
jaki, aby ogołocić do reszty kościół; mniejsza 0 to, 
niech będzie biedny ale wolny. 
Zapomniałem dodać w poprzedzających dwóch 
listach, że na ostatniej sesyi prywatnej kardyna- 
łowie prezyduyjący odczytali protestacyę przeciwko 
wszystkim potwarzom, rozgłaszanym przez dzien- 
niki i pamflety, a mianowicie też w dwóch paskwi- 
lach: Ce qui ce passe au concile i La dernière 
heure, du concile. i jakoby Sobór nie był wolnym 
itd. itd. Po odczytaniu protestacyi, kardynałowie 
prezydujący zawezwali Ojcow Soboru do dania świa- 
dectwa ich słowom, co też ci ochoinie i tłumnie 
uczynili. 
J Wobec wielkiego wypadku zapomniałem również 
Hy o dwóch drobnych, ale że tyczą się naszych roda- 

FIE ków, więc ich przytoczę. Dnia 16 b. m. wieczorem 
i 


zszedł z tego Świata śp. Walenty Sewruk, woły- 
niak, emigrant z 1830 r., który lat 40 wygnania 
spędził głównie we Francyi, oddając się nauczy- 
cielstwu i odznaczając się prawością charakteru i 
i szczerą pobożnością. Wiem, że ma po ziemi pol- 
skiej rozsianych dużo dawnych uczniów swoich i 
uczennic, którzy się chętnie za pokój duszy jego 
pomodlą. Drugim wypadkiem jest pierwsza Msza 
u Śgo Klaudyusza nowego kapłana ze zgroma- 
dzezia Zmartwychwstańców, ks. Henryka Cicho- 
ckiego, z Podola rosyjskiego rodem. 

Biskupi tak Śpiesznie się rozjeżdżają, że zdaje 
się, iż ich i 200 nie pozostanie (Hiszpanów, Wło- 
chów wschodnich, i misyoparzy) do prowadzenia 
dalszych prac Soboru. Słychać, że ma być teraz 
podjęta sprawa misyj zagranicznych i zakonów; ale 
praca pójdzie oporem, bo wszyscy rdzennie pomę- 
czeni. Ze Świeckich podróżnych, bodaj już żywej 
duszy tutaj nie pozostało. 

Ministerstwo skarbu po Śmierci śp. Msgra Fe- 
rari dotychczas nie zostało obsadzonem ; sprawuje 
je tymczasowo kardynał Antonelli. 

Nie spodziewajcie się w tych miesiącach letnich 
wielu wiadomości z Rzymu, bo życie tu będzie jak- 
by obumarłe i kto tylko zdoła, z miasta się wy- 
niesie. 

Otóż dosłowna omowa całej konstytucyi dogma- 
tycznej o nieomylności : 


PIUS BISKUP 
iS Sługa sług Bożych 
k Za Zgodą świętego Soboru 
iie j Na wieczną rzeczy pamiątkę. 


Ñ ; Odwieczny pasterz i biskup dusz naszych, chcąc 
i zbawienne dzieło odkupienia uwiecznić, postanowił 
= zbudować tak Św. Kościół, ażeby w nim, jako w 
domu żywego Boga, wszyscy wierni jednej wiary 
i miłośći węzłem zjednoczeni byli. Dla tego, przed 
swojem uwielbieniem, błagał Ojca nie tylko za A- 
p ów, ale i za tych, którzy na ich słowo (to 
s; jest w skutek ich kaznodziejstwa) uwierzyć w Nie- 

l go mieli, aby wszyscy byli jedno, jako sam Syn i 
Ojciec jedno są. Jako więc Apostołów ze świata 
A sobie wybrał i posłał jako sam posłany był od 
l 3 Ojca, tak i w kościele swoim chciał, aby byli pa- 
sterze i doktorzy aż do skończenia wieków. Ażeby 
zaś sam episkopat był jeden nierozdzielny, a przez 
wzajemnie między sobą zjednoczonych kapłanów 
powszechne zgromadzenie wiernych zachowało się 
w jedności wiary i obcowania , wyniósł Sgo Piotra 
nad innych Apostołów i w nim ustanowił wspólną 
owej jedności zasadę i widziąlną podwalinę, na 
i której mocy wiecznyby stanął kościół, a wspania- 
h łość jego, niebios sięgać mająca, by się wzniosła 
siłą tejże wiary. (') A ponieważ bramy piekielne 
na wywrócenie kościoła, choć to nigdy stać się nie 
i może, przeciw zasadzie jego od Boga założonej, 
"  zcoraz większą z dnia na dzień zewsząd podno- 
szą się nienawiścią; uważamy za konieczne, dla za- 


1) 8. Leon M. serm. IV (al III) c. 2 in diem Na- 
talis sui. 


źle jest skopiowanych, w czem widać usiłowanie 
przyswojenia sobie tego sposobu malowania, który 
u nas jeszcze stoi na niskim stopniu. 

Część jedna wielkiej sali oddzielona przepie- 
rzeniem mieści nieliczny wprawdzie, ale godny 
uwagi zbiór rzeźb. Są tu głowy, torsy, figury 
naśladowane z antyku, są medaliony i figury z 
natury robione, są ebosze drobnych grup z gliny. 
Te ostatnie wykonane przez p. Grabowskiego od- 
krywają w nim talent plastyczny. Drobne te figur- 
ki ulepione z gliny, mimo że się popaczyły, mają 
wiele charakteru, i myśl kompozytora tłumaczą. 
Medalion głowy chłopca p. Soldenhoffa, wykonany 
czysto 1 dobrze wymodelowany, zaleca się popraw- 
nym rysunkiem. ę 

Bardzo cenimy ten wyborny kierunek szkoły, 
że nauczyciel potrafił obudzić w uczącej się mło- 
dzieży zamiłowanie do każdego rodzaju sztuki, 
i że ci, co się uczą malarstwa, nie zaniedbują ćwi- 
czenia się w modelowaniu z gliny. Jest to dobra 
tradycya po starych mistrzach, a i po nowszych, 
którzy chcieli się wznieść do wysokości dawniej- 
er mieli oni bowiem zwyczaj, przed rzuceniem na 
płótno jakej postaci schwyconej w wyobrażni, wprzód 
wymodelować z gliny, aby takowa stała im przed 
oczyma w pełni swych kształtów. 

Opowiedzieliśmy tu wrażenie, jakie zrobiła na 
nas wystawa malarstwą i rzeżby w Szkole sztuk 

ięknych. Gdyby to były popisowe roboty, może 
ylibyśmy oszczędniejsi w pochwałach — lecz nie 
są one takiemi: uważać je tu potrzeba jak doku- 
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chowania jedności, bezpieczeństwa i wzrostu katoli- 
ckiej owczarni, i to za zgodą świętego Soboru, wy- 
łożyć naukę o ustanowieniu, nieprzerwalności, oraz 
istocie św. Apostol. prymatu, na którym polega ca- 
łego Kościoła siła i trwałość i podać ją wszyst- 
kim wiernym do wierzenia i zachowania, według 
starożytnej i stałej wiary Kościoła powszechnego; 
tudzież przeciwne i dla pańskiej owczarni wielce 
zgubne błędy wywołać i potępić. 

Posyłam wam dziś wstęp, cztery rozdziały kon- 
stytucyi dogmatycznej otrzymacie w jutrzejszym 
liście. 


Wiedeń 25 lipca. Stanowisko Austryi w woj- 
nie prusko-francuskiej nie jest jedynie ważną oko- 
licznością, któraby całą uwagę rządu na siebie 
zwracała. Ogłoszenie dogmatu o nieomylności Papie- 
ża spowodować miało, że sprawdzają się już od 
kilku tygodni wieści, iż rząd postanowił stosowne- 
mi rozporządzeniami przeszkodzić ogłoszeniu tegoż 
dogmatu w Austryi. Według tych wieści miało się 
odbyć w ostatnich dniach umyślnie w tym celu kil- 
ka posiedzeń rady ministrów pod przewodnictwem 
Cesarza, na których obecnymi byli hr. Beust, hr. 
Andrassy, hr. Potocki, węgierski minister oświe- 
cenia baron Eötvös i Dr Stremayer. Według Wan- 
derera rada ministrów postanowiła: już w tych 
dniach ogłosić, że konkordat w całej swej formie 
zostaje zniesionym, a powtóre zaprowadzić równo- 
cześnie placetum regium tj. cesarskie zezwolenie 
na wszelkie ogłoszenia biskupów, w sposób odpo- 
wiedni teraźniejszemu ustawodawstwu w ogóle, a 
ustawom zasadniczym państwa w szczególe. Po ze- 
braniu się Rady państwa ma tejże natychmiast 
zrobione być przedłożenie rządowe celem konsty- 
tucyjnego uchwalenia placetum regium. Jak utrzy- 
mują, zakaz ogłoszenia dogmatu nieomylności i za 
prowadzenia placetum regium do wszystkich roz- 
porządzeń papieskich, uchwalono na wniosek wę- 
gierskiego ministra oświecenia bar. Eötvös. 

— Na zasadzie uchwały rady ministrów, odby- 
tej pod przewodnictwem N. Pana, celem rozwiąza- 
nia kwestyi neutralności Austryi, hr. Beust rozesłał, 
jak wiadomo okólnik do wszystkich poselstw au- 
stryackich za granicą, w którym najpierw rozwija 
usiłowania niestety daremne o utrzymanie pokoju, 
kończy zaś następnie: 

„Wypowiedzenie wojny ze strony Francyi już do- 
konane, a wobec tak rozstrzygającego faktu nie 
mogę się dłużej eciągać z pouczeniem Pana co do 
obowiązków, jakie na c. i k. rząd nakłada piecza 
nad interesami i godnością państwa. Jeżeli nam 
się nie udało oszczędzić Europie i sobie samym 
zgubnych wstrząśnień, które są nieuniknionem od- 
działywaniem starcia się dwóch potężnych narodo- 
wości, to pragniemy przynajmniej wielkość ich złą- 
godzić. Aby to osiągnąć, musi c. i k. rząd wśród 
obecnych stosunków zachować stanowisko bierne i 
wskazaną mu przez to neutralność. Stanowisko to 
jednak nie wyklucza obowiązku czuwania nad bez- 
pieczeństwem monarchii i obrony jej interesów, 
skoro tylko położenie rzeczy na to pozwoli, aby 
wszelkie możebne oddalić niebezpieczeństwo. Wi- 
dzimy kraje, które mają neutralność traktatami 
międzynarodowemi poręczoną, a przecież nie ża- 
łują znacznych ofiar, aby tylko mogły być goto- 
wemi na wszelki wypadek i aby się same mogły 
bronić. oz: AREA 

Przykładów takich nie należy z oka spuszczać, 
dowodzą one bowiem jak ogólnem jest przekona- 
nie, że nie dosyć jest chcieć pozostać neutralnym, 
ale trzeba także być przygotowanym na konieczność 
obrony poszanowania własnej niezawisłości. W chwi- 
lach tak krytycznych jak obecne, może tak słą- 
bość jak namiętność stać się przyczyną niebezpie- 
czeństwa dla krajów i rządów. Obiedwie są ostre- 
mi skałami, których naród unikać winien, aby nie 
był z toru swego zepchniętym, jaki mu własny je- 
go wskazuje interes. Państwo austryacko-węgier- 
skie musi się opierać wszelkiej presyi i wszelkie- 
mu nierozważnemu uczucia, jeśli chce pozostać 
panem swych losów a nie igraszką wypadków. 

Najgorętszem życzeniem e. i k. rządu jest ochro- 
nienie monarchii od wypadków zmianę za sobą po- 
ciągających, na jakie większa część Europy mo- 
głaby się ujrzeć wystawioną. Nieprzerwanie uwagę 
naszą ku temu zwracać będziemy celowi, a wszel- 
kie środki, jakich się chwycimy, podyktuje nam 
jedynie tylko życzenie zabezpieczenia zarazem spo- 
koju i interesów ludów Europy*. 

— Zapowiedziane na niedzielę zgromadzenie wal- 
ne studentów wiedeńskich, nie odbyło się z powo- 
du zakazu policyi ogłoszonego w skutek wyższego 
polecenia. W zakazie tym cel zgromadzenia to jest 
zbierania składek dla rannych wojowników niemie- 
ckich, określono jako staatsgefdhrlich, ponieważ 
mógłby dać powód do rarzutu naruszenia ścisłej 
neutralaości, jaką Austrya zachować pragnie. Ró- 
wnież zgromadzenie ludowe socyalno- demokraty- 
czne, które miało się odbyć także w niedzielę, zo- 
stało zabronione w myśl $ 6 ustawy o stowarzy- 
szeniach. 

— Przewóz zboża do Szwajcaryi i Vorarlbergu 
przez Lindau jest znów dozwolonym, jeźli ostatnia 
stacya dokładnie jest wymienioną. Przewóz zaś 0- 


menta całorocznej pracy, w których nie ma preten- 
syi ani do efektów ani do mistrzowskich pędzla 
pociągów, ani do jakiejś maniery pożyczonej od kogo, 
lecz jest ta usilność , aby sumiennie odpowiedzieć 
zadaniu, i nauczyć się podstawy wszystkiego, to jest: 
umieć patrzyć, i co się widzi, odrysować z wierną 
ścisłością. i 

Słowa też powyższe, jak mniemam, nie zrodzą w 
młodych umysłach tej nieszczęśliwej a często spo- 
tykanej zarozumiałości, która doszedłszy do pew- 
nego punktu wprawy, poprzestaje na tem i sztukę 
robi służebnicą rzemiosła, kiedy przeciwnie praw- 
dziwy sztukmistrz do końca życia nie przestaje się 
uczyć; świat sztuki, jak Świat myśli nie ma dla nie- 
go zamkniętych granic, każdy dzień przynosi mu 
nowe zdobycze. 

Jay OU WESEB 
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Georgijanie zazwyczaj chełpili się pochodzeniem 
z królewskiego rodu Dawida i Salomona, a ich 
władcy w nagłówkach pism urzędowych o tem 
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sób i towarów do Saksonii przez Passau jest na- 
dal ciągle w zawieszeniu. 

— Według telegramu z Pragi do Tagespresse 
ma tamże znowu być ogłoszonym stan wyjątkowy. 

— QOnegdaj zabrała policya cały nakład numeru 
dziennika robotników Die Volkswille. Artykuł in- 
kryminowany odnosił się podobno do procesu ro- 
botników. 

— Wczoraj w południe zabrała policya w Wie- 
dniu Gazetę Augsburgska, 


Eśrólestwo Polskie. 


Jenerał-gubernator Litwy doniósł rządzącemu 
senatowi, że stosownie do obecnego stanu miasta 
Mińska i powiatów Wiłkomirskiego, Po- 
niewieżskiego, Szawelskiego i Nowo- 
Aleksandryjskiego gubernii Kowieńskiej, 
uważa za możebne zniesienie stanu wojennego w 
pomienionych miejscowościach. 

— W ŚKijowie z publicznej licytacyi w lipcu ma 
być znowu sprzedaną znaczna część dóbr należą- 
cych do Polaków. Dotychczas sprzedano już na 
Rusi majątków za 20 milionów rubli srebrem; o0- 
becnie zaś wystawionych jest 66 majątków, z tych 
20 w gubernii Kijowskiej, 9 w Podolskiej, i 38 na 
Wołynia. Ziemi w tych dobrach jest 57717 diesia- 
tyn czyli prawie 100000 morgów. Ocenione są razem 
na 825,000 rsr. Najniższa cena diesiatyny 44 kop. 
we wsi Kłoczek i Rudnia Owruckiego powiatu. 
W tymże powiecie leżąca Wyhowa ma diesiatynę 
ocenioną na 70 kop. Najwyższa cena diesiatyry 
76 4 rsr. we wsi Łuhowa majętności Łobaczew- 
skich. Tak wielka różnica w cenie jednej diesiaty- 
ny przeszło o 150 razy, dowodzi tylko, jaka była 
dowolność w oznaczaniu cen; czy można sobie wyo- 
brazić wieś, w którejby przecięciowo mórga grun- 
tu kosztował 50 groszy. Ale gdzie chodzi o rzecz 
tak patryotyczną, jak zrabowanie Polaków, nic nie 
może powstrzymać Moskali. } 

— Car nadał jenerałowi Bagrationowi pomocni- 
kowi Potapowa, wszystkie prawa jenerał-guberna- 
tora Litwy na czas nieobecności dwumiesięcznej 
Potapowa. Czy to wszakże nie jest przepowiednią 
dymisyi, tego poznać nie możma. 

PO A MACOS WANNY 


Teatr wojny. 


Zwykłą jest zasadą rządów, trzymać w czasie 
wojny wszelkie ruchy w jak największej tajemnicy, 
aby nieprzyjaciel przedwcześnie nie szachował pla- 
nów i nie udaremniał strategicznych fortelów. Je- 
dnakże bywało w zwyczaju, że po rozpoczęciu się 
walki, dozwalano korespondentom wielkich dzien- 
ników mieścić się przy głównej kwaterze, aby przy- 
najmniej o spełnionych faktach przesyłać mogli 
mniej lub więcej autentyczne sprawozdania. W 0- 
becnej wojnie i to źródło z jakiego czerpaćby mo- 
żna z niejakiem przeświadczeniem o prawdziwości 
wypadków, znika zupełnie, obie bowiem główne 
kwatery nikogo przyjmować nie będą, kto do nich 
nie należy. Przed spełnieniem faktów i z urzędo- 
wych o mich buletynów, z których również ścisłej 
prawdy dowiedzieć się niepodobna, trudno będzie 
odgadywać kombinacye strategiczne, tem bardziej, 
że i telegramy często mylne przynoszą wieści, lub 
tchnące przesadą na korzyść strony, od której po- 
chodzą. I tak telegram który doniósł wczoraj o po- 
tyczce jak się zdaje patrolów pruskiego i francu- 
skiego pod Grersweiler, donosi o stracie 10 ludzi 
ze strony francuskiej i przejściu 5 zbiegów, pod- 
czas gdy ze strony pruskiej nikt nie był ranny. 
W takim razie przypuszczaćby należało, że żołnie- 
rze francuscy musieliby być bardzo zdemoralizo- 
wani, kiedy nie korzystając z wybornej swej broni, 
pozwolili sobie zadać. straty i nie tylko uciekli, 
lecz część ich nawet przeszła do nieprzyjaciela. 

Telegram dodaje, że,przy tej sposobności oka- 
zała się wyższość pruskich iglicówek nad franeu- 
skiemi Chassepotami. Z powodu tego twierdzenia 
powtórzymy fachowe ocenienie obu tych broni: 

a) Szybkość strzału: Karabiny systemu Chasse- 
pota z powodu prostszej konstrukcyi w jednej mi- 
nucie dają 10—12 strzałów podezas gdy iglicówki 
systemu Dreyssego, dają w tym samym czasie tyl- 
ko 6—7 strzałów. Ilość ta jest najwyższą miarą 
strzałów u wyćwiczonego strzelca, pod wrażeniem 
jednak niebezpieczeństwa i w braku spokoju i pre- 
cyzyi w nabijaniu, liczyć można na Chessepot 8, 
na iglicówkę 5 strzałów. Przy karabinie francuskim 
ta jednak zachodzi niedogodność, że prawie po ka- 
żdych 12 strzałach czyścić trzeba lufę z pozosta- 
jących resztek papieru zładunków. ; 

b) Przestrzeń tarcia. Karabiny francuskie sięga- 
jące w sekundzie 1328 kroków, podczas gdy pru- 
skie iglicówki tylko o 908 stóp niosą, mają bar- 
dziej płaski,polot, znacznie większą przestrzeń tarcia, 
a tem samem większe prawdopodobieństwo trafności. 
Żołnierz francuski mniej przeto potrzebuje się o- 
glądać na odległość niż pruski i widoczną ma 
pod tym względem przewagę. 

c) Precyzya w strzale. Pod tym względem Chas- 
sepoty niższe są od iglicówek, gdyż średnica koła 
rozrzucania na 300 kroków u Chassepota wynosi 
13.6”, u iglicówki 7.2”. Iglicówki mają zatem pe- 
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wniejszy strzał. 

d) Zrywanie u Chassepotu z powodu większego 
naboju jest silniejsze, niż u iglicówki, co pewność 
strzału zmniejsza, 

e) Kaliber. Pod tym względem broń pruska ma 
wielką niższość, gdyż kaliber jej wynosi 7 linij, 
podczas, gdy chassepot ma tylko 5 linij. Z tego 
powodu i patrony francuskie daleko mniej ważą 
niż pruskie i każdy francuski żołnierz może ich 
mieć znacznie więcej, a zatem nie ma obawy tak 
prędkiego pozbawienia się amunieyi, co ogromną 
daje przewagę. Weźmy np. 5 funtów jako normal- 
ne obciążenie żołnierza, to żołnierz francuski może 
mieć 93 patrony, kiedy pruski ma ich tylko 70. 
Zresztą iglicówka jest dłuższą i więcej waży niż 
chassepot, pierwsza bowiem ma z bagnetem 73 cale, 
drugi 70 cali. Iglicówka z bagnetem waży 9%, fun- 
tów, chassepot tylko 8 funtów. 

Wracając do przygotowań wojennych, zanotować 
winniśmy dochodzącą nas wiadomość, że rezerwi- 
ści w Poznańskiem stawiali opór, dla przełamania 
którego użyć musiano wojska. 
piera doniesienie dzienników, że w Krzyżu rezer- 
wiści zburzyli restauracyą tamtejszą i wielu z nich 
raniono za wdaniem się siły zbrojnej. Również do- 
puścili się ekscesu rezerwiści w Strzeszkach, gdzie 
się rzucili na domek poborcy, wyrwali kilka drze- 
wek, połamali meble, potłukli wszystko i pobiwszy 
poborcę i żonę jego, szczątki pogruchotanych przed- 
miotów wyrzucili oknem, 

W Cherburgu stoją, według Köln. Ztg, następne 
pancerne okręty w gotowości do wypłynięcia: Dy- 
wizya pod kontradmirałem Dieudonné: „Gauloise* 
z flagą admiralską; fregata „Flaudre*, korwety 
„Thetis* i „Jeanne d'Arc“. Dywizya pod admira- 
łem Penhoet: fregata „Savoie* z flagą admiralską, 
fregaty „Guyenne“ i „Ocean“, statek „Rochem- 
beau“; dalej fregata „Surveillante“ z flagą naczel- 
czelnego dowódcy filoty admirała Bouet-Villaumez. 
Do floty tej przyłączyć się jeszcze mają: pancerna 
fregata „Invincible* i statek „Taureau“, jeden z 
najogromniejszych okrętów floty. Ma on tylko je- 
dno działo ważące 14,613 kilogramów. 

Zanim wojna wypadkami swemi zajmie wyłą- 
czną uwagę, chcąc czytelników obznajmić z jej a- 
reną, podajemy z dzieła Świeżo wyszłego w Ber- 
linie] „Der Rhein und die Reinfeldziige* przez C. 
G. v. Widdern, następną chorasterystykę twierdz 
nadreńskich: 

I. Niemieckie twierdze nad górnym Renem: Prze- 
strzeń Renu od Bazylei aż do Murg wcale nie jest 
obwarowaną, ani w dolinie, ani stokach pasma gór 
Czarnego lasu. Najbliższą fortecą mogącą służyć 
do obrony tej części jest Ulm, którą po roku 1844 
znacznie wzmocniono,! zakładając w około drugie 
pasmo wysuniętych, stale obwarowanych twierdz i 
wież. Od roku 1866 Ulm ma załogę złożoną z Ba- 
warów i Wirtemberczyków, wynoszącą przynajmniej 
10,000 ludzi. Forteca wszakże dość jest obszerną, 
aby w obrębie swych wałów i sferze ich działania 
pomieścić obóz całej armii. W czasie wojny 
można powiększyć załogę do 25,000 ludzi pod- 
czas gdy drugie 25,000 dostateczne miejsce mieć 
będą do rozłożenia się obozem. Austrya głó- 
wnie popierała myśl rozprzestrzenienia fortecy w 
taki sposób, aby mogła tworzyć wielki obóz oszań- 
cowany, pamiętając na słowa Napoleona: „Ulm jest 
pierwszym naturalnym punktem oparcia dla wojny 
zaczepnej w Niemczech. Punkt ten daje możność 
temu, w którego posiadaniu będzie, do manewro- 
wania po obu brzegach. Ulm jest miejscem tak wa- 
żnem, że bez posiadania go nie podobna jest pro- 
wadzić wojny w dolinie Dunaju.* Miała nadto i to 
na względzie, że Ulm leży w środku wytycznej z 
Paryża do Wiednia. 

Pierwszą ważniejszą warownią nad górnym Re- 
nem jest szaniec przedmostowy pod Kehl. (Ustęp 
następujący opuszczamy, dowiadujemy się bowiem, 
że warownia ta została przez wojska pruskie 
wysadzoną w powietrze.) 

Il. Nad średnim Renem: Obwarowania tej prze- 
strzeni dzielą się na trzy grupy: 

1. Rastatt, Germersheim, Landau, 2. Moguncya, 
3. Koblencya. 

Forteca Rastatt pozostała w spadku po da- 
wnym Związku. Budowa jej rozpoczęta w roku 
1842, obchodziła głównie Austryę, która zawsze 
popierała myśl połączenia rozległego oszańcowa 
nego obozu z obwarowaniem miasta, podczas kie- 
dy Prusy obstawaiy za silną ale ciągłą fortyfikacyą. 
Wreszcie utworzono przez wysunięcie kilku fortów 
miejsce na oszańcowany obóz w danym razie przez 
połączenie tychże szańcami z ziemi usypanemi, a- 
le nie w takich rozmiarach jak Austrya propono- 
wała. Rastatt leży całkiem w dolinie, przerznięty 
rzeką Murg i przedstawia podłużny czworobok, 
którego najkrótszym bokiem jest front południowy. 
Warownie miejskie składają się z trzech wysuuię- 
tych naprzód i panujących nad okolicą wszelkich 
twierdz , połączonych ze sobą zwyczajnemi wała- 
mi. Południowa twierdza (Leopold), i zachodnia, 
(Fryderyk) znajdują się na lewym, północna zaś 
(Ludwik) na prawym brzegu rzeki Murg. Obóz o- 
szańcowany, obliczony na pomieszczenie w danym 
razie 25,000 ludzi, znajduje się na prawym brzegu 
tej rzeki, poniżej miasta, i oznaczony jest przez cztery 
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po przed miasto i twierdzą północną wysunięte nara- 
mniki (lunety). Rastatt leży o milę od Renu, a więc za 
daleko, aby mógł służyć za zaporę tegoż; oprócz 
tego znajdzie nieprzyjaciel posuwający się ku nie- 
mu zasłonę w lasach rozciągających się aż pod 
wysunięte naprzód dzieła. Rastatt ma przeznacze- 
nie służyć jako punkt oparcia skrzydła dla armii 
lub jakiej części tejże, na linii odpornej, albo też 
w danym razie jako podstawa do zwrotów zacze- 
pnych. 

Przy fortecy Landau wiele zburzono w osta- 
tnira czasie. Wysunięte naprzód warownie frontów 
południowego i wschodniego opuszczono i zatrzymano 
tylko wał miejski. Utrzymano tylko w stanie obronnym 
jednę twierdzę, położoną na wzgórzu oddzielonem od 
frontu półaocno-zachodniego przez błotniste łęgi, 
rozciągające się nad rzeczką (Queich. Ma ona słu- 
żyć jako zapora na kolei Maksymiliana, a w cza- 
sie niebezpieczeństwa jako zasłona oszańcowanego 
obozu, który w tem miejscu niezawodnieby został 
rozłożony. 

Germersheim, jest najwięcej na południe nad 
samym Renem położoną fortecą niemiecką, a chu- 
ciaż dotąd nie wypróbowaną jeszcze, to na wszel- 
ki przypadek w bardzo szczęśliwie obranem poło- 
żeniu. Germersheim ma pod względem obrony Re- 
nu potrójne znaczenie. Jest zaporą Renu, prze- 
szkadzając wrogowi materyał oblężniczy spławić 
do Moguneyi lub Koblencyi. Dalej stanowi punkt 
oparcia dla lewego skrzydła armii lub korpusu u- 
stawionych na linii rzeczki Queich. Nareszcie jest 
obok Moguncyi zapewnionym i przysposobionem 
miejscem przejścia dla armii niemieckiej mającej 
przeznaczenie rozwinąć się ną lewym brzegu Renu 
w Palatynacie przy rozpoczęciu kampanii, albo do 
zaczepnej wycieczki ze stanowisk, położonych na 
prawym brzegu. Warownia ta jest osią zwrotów i 
panuje nad dość znaczną przestrzenią rzeki, tak, 
że możnaby pod jej zasłoną oprócz istniejącego 
mostu pływającego jeszcze ze dwa lub trzy ione 
rzucić. Dotąd niedostawało Germersheimowi kolei 
żelaznej; temu brakowi zapobieży budowa kolei z 
Germersheim do Landau. 

Moguncya „przyczółek Niemiec, - jest jedną z 
najważniejszych niemieckich warowni nad Renem, 
a przez niedawno dodane fortyfikacye została je- 
dną z najpierwszych w całych Niemczech. Miasto 
ciasno zabudowane, którego. nieregularnie pok:ę- 
cone ulice niewygodne dla wojsk tworzą cieśniny, 
leży nad samym płaskim lewym brzegiem rzeki, 
posiada bardzo stare wały z pietnastu przyczółka- 
mi, z których dwa należą już do cytadeli położo- 
nej wyżej od miasta. Od strony Menu zamknięta 
jest warownia murem, z pięciu, po częci kazewa- 
towanemi bateryami, tak nazwaną szyją nadreń- 
ską. Na przeciwnym brzegu leży tak zwany Cas- 
stel, mała grupa domów, połączona z miastem 
właściwem mostem pływającym, mającym dłagości 
1666 stóp, około którego wał z pięciu przyczół- 
kami stanowi właściwy szaniec przedmostowy. 

Jest to dawniejsze jądro fortyfikacyi; od czasów 
wojen rewolucyjnych budowano jednak nieustannie, 
tak, że zwolna powstał obóz oszańcowany przed 
wałami miejskiemi, którego dalsze rozprzestrzenie- 
nie przy coraz większych liczebnie armiach, a naj- 
nowszych czasach nadto dla większej doniosłości 
strzałów działowych, stało się nieodzownie potrze- 
boem, zwłaszcza, że przyległe pagórki dałyby nie- 
aaa sposobność ustawienia swych bateryi 
w dominującem warowni miasta połozeniu. Pomi 
mo wielkiej liczby dzieł fortyfikacyjnych, opasują- 
cych potrójną linią miasto, pomimo czwartego pa- 
sa wysuniętych naprzód szańców, rozpoczynające- 
go się daleko poniżej miasta tak nazwanym „szań- 
cem inondacyjnym*, ludzie fachowi są tego zdania, 
że miejsce objęte temi warowniami jest za szczu- 
płe do pomieszczenia znaczniejszej armii, i że z 
drugiej strony, nie obejmując przyległych wzgórz, 
nie byłby obóz tu umieszczony zabezpieczonym ĝo- 
statecznie od strzałów dział nieprzyjacielskich. Do- 
dano też już nowe warownie jeszcze dalej naprzód 
wysunięte w kierunku na Bingen i zaczęto obwa- 
rowywać wzgórza w okolicy Bretzenheim i Hechts- 
heim, aby dopełnić wszystkich warunków dokła- 
dnej obrony. Warownie na prawym brzegu stano- 
wią wspomniony szaniec przedmostowy przy Ca- 
stel i fort Montebello, który ma wzbronić przy- 
tępu do wązkiej cdnogi Renu przy kępie: Peters- 
saue. Kępa ta, również jak i druga; Ingelheimer 
Aue są obwarowane, Powyżej Castelu aż do ujścia 
Menu znajdują się trzy obszerne szańce nadreńskie. 
Naprzeciw ostatniego z nich, na prawem skrzydle 
znajdował się do niedawnego czasu na dragim brze- 
gu Menu, w miejscu, gdzie się obie rzeki łączą na 
kępie: Mainspitze, naramnik z blokhauzem. . Dzieło 
to było ostatniem po prawym brzegu Renu; od 
czasu jednak, jak most należący do kolei żelaznej 
został wybudowany,’ nie jak z wielu stron sobie 
życzono, pomiędzy Castel a Moguncyą, ale z kępy 
Mainspitze w ten sposób, że prowadzi wprost na 
kolej Ludwika, ktora w tem miejscu tworzy cia- 
sne przejście, a chodziło o to ażeby tę zabezpie- 
czyć z prawego brzegu, wystawiono dla niej 080- 
bny szaniec przedmostowy, 8 zasłonę jego dział 
przełożono i przejście przez Men pod Kostheim. 
Moguncya ma wielką wartość jako oś obrotów wo- 


Konstantyn Porfirogepita w księdze „De admini- 
strando imperio“ eap. 45, gdzie tak pisze: „ZIbe- 
ros palam gloriantes originem se ducere ab uaore 
Uria, quam rex et propheta David adulteravit , et 
ex liberis inde natis descendere credi volunt, co- 
gnatique esse regis et prophetae Davidis et San- 
ctissmae quoque ea ex re Dei-parae, guae ex se- 
mine David oriunda. Eapropter etiam magnates in- 
ter eos licenter cognatas suas ducunt, veterem se 
leges observare existimantes.“ 

W skutek zwyczaju dzielenia państwa między 
dzieci królewskie, kraj rozpadł się na mnóstwo 
drobnych księstw, które walcząc ze sobą przez dłu- 
gie wieki wpadły wreszcie pod jarzmo tureckie i 
perskie, a w końcu pod moskiewskie. 

Lud z przyrody nie ma zamiłowania w gospo- 
darstwie, ni też zapału do kupiectwa i jakichkol- 
wiek rzemiosł; przystojny i zdrowy zdaje się być 
przeznaczonym do zabaw wojennych, żadnych nauk 
ni wykształcenia spółeczeńskiego nie posiadając. 
Wyznać jednakże trzeba, że mu na zdolnościach 
umysłowych wcale nie zbywa. Młodzieńcy, przeby- 
wający na dworze królów perskich lub innych ksią- 
żąt wschodnich, odznaczali się w naukach a potem 
w urzędach wojskowych i cywilnych; a tak byli 
wierni swym panom, iż ci umierając, nie bliskim 
krewnym ale im powierzali wykonanie testamen- 
tów, dozór nad dziećmi itp. i 

„Młodzież bardzo rozpuszczona; karcić występnych 
niedorostków jest to sprzeciwiać się miłości rodzi- 


świadczyli. Potwierdza to mniemanie cesarz grecki |cielskiej; a zastarzałe błędy dadząż się poprawić? 


Dojrzali i całkiem poważni ludzie żadnej nie mają 
pretensyi do szerszych wiadomości, zostawując ta- 
kowe kalekom lub zakonnikom. Wyżej nawet po- 
stawiona osoba na obelgę „głupiś* łagodnie odpo- 
wiada: „Za łaską bożą, będąc chłopcem, nie mia- 
łem wrzodów na głowie i przeto rodzice nie posy- 
łali mię do szkoły, a potem wepchnęli do klasztoru, 
gdziem się niczego nie nauczył.* 

Jest ogólne przekonanie, że ci, co szkolne ode- 
brali wychowanie, niezdolni do spraw powyższych, 
jako nadęci i zarozumiali, a nic dokładnie nie zna- 
jący, przez wzgardę nazywani są „ochumisz*, co 
odpowiada naszemu „literat* Że tak się dzieje nie 
od wczoraj, poświadcza Herodot (lib. IV), „Zuai- 
nus gentem omnium imperitisstmam praebet, inter 
quos nulla sapientiae vestigia reperiri possunt,“ — 
Kłamstwo wszystkim zwyczajne; zaklinanie się ną 
Boga bez potrzeby i prawdy na każdym kroku; 
przysięgać jednak w urzędzie nie chcą z pobudek 
religijnych. ł 

Opilstwo powszechne. Nim rozpoczną pić wino 
świeżo tłoczone, gospodarz z całym domem idzie 
do kościoła, słucha mszy ś., a po niej księdza w 
ubiorze obrzędowym procesyonalnie prowadzi do 
swego domu. Uradowany pop — tak na wschodzie 
zowią duchownych — mruczy długie modlitwy, że- 
gna, okadza beczkę, a potem siada przy niej w sza- 
tach kościelnych i pierwszy się upija. Być trze- 
źwym w dzień Świąteczny, to hańba; w powszedni, 
małomyślność, skąpstwo itp. Jak u nas na pyta- 
nie przychodniów, którym nie radzi, „czy jest pan 


w domu?“ odpowiadają: „wyszedł“, lub „niej ma 
czasu* — tak tam słudzy z dumą swych panów 
tłumaczą, że pijani, że jeszcze nie wytrzeźwieli. 
Piją wszyscy i kobiety i dzieci; co tylko narodzo- 
nym w otwarte usta pierwej wino niż pokarm 
wpuszczają, albo też umoczony w niem palec prze- 
ciągają pod nosem dziecięciu, by nawykało do je- 
go zapachu. Przed wypróżnieniem kielicha odma- 
wiają doń jakieś pozdrowienia, bełkocą, żartują, 
kłaniają się i kręcą na wszystkie strony, jak gdy- 
by mu cześć oddawali; czerwone wino bluźnierczo 
nazywają krwią Chrystusową. 

Obok rozlicznych wad mają też i zalety, szcze- 
gólniej w zawieraniu małżeństw; w wybieraniu żon 
nie zwracają uwagi na zamożność, zajmowane sta- 
nowisko przyszłego teścia, ale na przymioty ciała 
i obyczaje panien. Nowozaślubione żadnego nie 0- 
trzymują wiana; owszem młodzieniec zamierzając 
pojąć córkę, napędza w podwórze jej rodziców wo- 
ły, wielblądy, muły, konie, owce itp. — przyjęcie 
takowych oznacza przyzwolenie na związek. Nowo- 
żeńcowa po urodzeniu pierwszego dziecka otrzy- 
muje od swojch rodziców dary w szatach i innych 
potrzebach kobiecych. W wypadkach zaślubienia do- 
rosłego z małoletnią, rodzice tej ostatniej dają no- 
wożeńcowi sługę, która we wszystkiem pełni obo- 
wiązki żony. Niepłodność, cudzołostwo, kłótliwość 
itp. są dostateczną przyczyną do rozwodu wobec 
biskupa. . 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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jennych i dla tego uznają ludzie fachowi założenie 
wielkiego dworca kolei żelaznej dla celów wojsko- 
wych za niezbędne. ‘Obecnie ma każda z kolei 
równoległych po obu brzegach Renu swój osobny 
dworzec. 

Koblencya została zaraz po zajęciu przez 
Prusy (1816) obwarowaną a zarazem odnowioną 1 
rozprzestrzenioną zburzoną przez Francuzów w 1799 
r. twierdzę Ehrenbreitstein, Warownie Koblencyi 
stanowią: twierdza Aleksander z fortami W. ks. na- 
stępca tronu i Konstantyn na  płaskowzgórzu: 
Karthause; twierdza Franz, na Unsersberg, która 
połączona jest z dwoma mniejszemi po prawej i 
lewej stronie wysuniętemi fortami, tworzącemi z 
nią i trzeciem dziełem położonem w dolinie Neu- 
endorfskiej obóz oszańcowany dla znacznego od- 
działu wojska. z 

Oblężenie, albo obsaczenie fortecy w takim ra- 
zie tylko mogłoby mieć miejsce, gdyby obóz ten 
oszańcowany był opuszczony, ale przy zwyczajnej 
załodze wojennej potrzebaby potrójnej siły przy- 
najmniej, aby warownię obsaczyć, a sześciokrotnej, 
uby regularne oblężenie przeprowadzić można. 
Trudności leżą w położeniu, gdyż obwód, któryby 
oblężniczem wojskiem obsadzić trzeba, przedzielo- 
ny jest nie tylko Renem ale nadto jeszcze i Mo- 
zelą. Twierdza Ehrenbreitstein i fort Asterstein 
mają połączenie za pomocą mostu na Renie z wa- 
rowniami Kobleneyi. Przed kilku laty, gdy komi- 
sya »łożuna z francuskich jenerałów znajdowała 
się w Koblencyi w celu narady nad nowym mate- 
ryałem oblężniczym, wykonano oblężenie fikcyjne, 
przyczem Francuzi obrali południowy front twier- 
dzy Aleksander jako wytyczną działań, ponieważ 
można go ostrzeliwać z góry Kiihkopf, położonej 
o pół mili od Karthause w kierunku na Bingen. 
Oblegający moze tu swoje wojska i obłogi w la- 
sach ukryć i schronić, ale nie ma sposobności do 
umieszczenia dogodnego wojsk, gdyż va całym 
obszarze nie ma wcale miejsc zamieszkanych, a naj- 
bliższa wioska Waldesch leży o milę odległości, 
bardzo odsobniona. 

II Nad dolnym Renem: Trzecia ta część Renu 
ma tylko dwie warownie: Kolonią i Wesel. 

Kolonia-Deutz leży o 11 mil od Koblencyi 
na bezleśnej równinie. Warownie rozpoczęto w roku 
1816. Na zewnątrz starego, mocnego, opatrzonego 
strzelnicami i fosą muru, okalającego miasto, któ- 
rego cięciwę w długości 3800 kroków stanowi 
brzeg Renu, wysunięto wał drugi z przyczółkami, 
a jeszcze dalej przed nim wybudowano pas z je- 
denastu fortów, których ostatnie po obu stronach 
opierają się o Ren. Szaniec przedmostowy Deutz 
stanowi bardzo ważną część fortyfikacyj Kolonii 
gdyż aż ośm kolei żelaznych wychodzą jużto bez- 
pośrednio na most ten, łączący oba brzegi, już też 
po połączeniu się kilku z nich niedaleko przed 
stacyą centralną. 

Wesel leży w małej odległości od prawego 
brzegu Renu tuż poniżej u;ścia rzeczki Lippe. Ob- 
warowanie stanowią: wał z nieregularnemi przy- 
czółkami i wielkiemi rawelinami i kilka zewnę- 
trznych twierdz. Przed frontem południowym leży 
cytadela, ktorej stok dochodzi aż do rzeczki Lippe. 
Przy jej ujściu otacza Ren, ujęty na tem miejscu 
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Bronka miejscowa | zagraniezna. 

Kraków 26 lipca. Mieszkańcy ulic Floryańskiej 
i Szpitalnej uskarżają się na niepokoje, jakie napełniały 
te ulice aż ku Kleparzowi w niedzielę w nocy. Stróże 
nocni musieli przed pijakami ustępować pola. Hałasy i 
burdy uliczne powtarzają się zbyt często po nocach, aby 
policya nie wiedziała o nich, ale nie stawia im żadnych 
przeszkód, jak gdyby swawols była epitetem wolności. 
Jest w tej obojętności pewien system. 

— Na przedmieściach w Krakowie dochodzą dopiero 
listy we 24 godzin po ich przybyciu do Krakowa, a 
nawet niekiedy później, Przyczyną tego jest brak po- 
trzebnej liczby urzędników pocztowych i listonoszów. 
W czasach pośpiechu, kolei żelaznych, telegrafów, ste- 
nografów, kart korespońdencyjnych, niskiego porto listo- 
wego, bióra pocztowe zamknięte są od godz. 12ej do 
3ej, a zatem w ciągu dnia ubywa trzy najlepszych 
godzin czasu do załatwiania czynności. Gdyby powiększono 
liczbę urzędników, przerwa ta mogłaby być zastąpioną. 
Paczkij listowe, jeśli nie mogą być rozdzielone przed 12tą, 
czekają do 3ej na przybycie dyrektora poczty. Świat 
cały do góry nogami zmienił się, ale urzędy pocztowe 
idą dawnym żółwim krokiem, k 

Wczoraj widzięliśmy kartę korespondencyjną z Wie- 
dnia do Krakowa, która 11 dni potrzebowała dla od- 
bycia podróży nie w prostej linii, lecz tułała się po 
Węgrzech i Galicyi, byla nawet w Krakoweu, chociaż 
adres napisany i po polsku i po niemiecku ; dziś zaś 
list z Oderberga do Krakowa z adresem niemieckim za- 
jechał do Czerniowiec, skąd go zwrócono i 4 dni drogi 
potrzebował. Ale co uajważniejsza, że kazano za niego 
zapłacić 80 centów, jak to wyraźnie stoi napisane na 
kopercie. Czy strona źle obsłużona zamiast pretensyi 0 
nieregularny ruch pocztowy, ma jeszcze opłacać bąki, 
jakie na poczcie strzelają ? ź 

— We Lwowie odbyło się 18go b. m. losowanie pre- 
mij na rzecz ubogiej czeladzi rzemieślniczej z zapisu 
Wincentego Łodzia Ponińskiego, W losowaniu tem brało 
udział 543 czeladników. Wyciągnęli: Teodor Daćko, 
krawiec, z Starej Soli, lat 86 liczący złr. 606; Aleks. 
Głowiński, szewc ze Lwowa, 26 letni złr. 505; 
Franciszek Karpiński, tokarz, z Brzeżan, 41 letni 
złr, 404, i Franc. Mateusz Puczyński, krawiec 61 
letni, z Sokala, złr. 808. 

—=, pod t'ionin 23 lipca. 

(A. B.) Tyle już rozprawiano o potrzebie szerzenia 
oświaty między ludem, że zbyteczną byłoby rzeczą do- 
dać chociaż słówko. Dowodem tego są stowarzyszenia za- 
wiązane po kraju w celu popierania oświaty ludu i za- 
kładanie bibliotek z znacznemi połączone ofiarami pie- 
niężnemi, Nie każdy jednak, co się czegoś nauczył, może 
być nauczycielem ludu, a nawet sama Alma Mater 
krakowska nie zrobi mędrca, ba nawet nie nauczy pro- 
stego rozumu. Niektórzy bawiący obecnie na wakacyach 
w okolicach tutejszych uczniowie , Uniwersytetu mnie- 
mają być powołanymi na nauczycieli ludu wiejskiego, 
a sposób, w jaki to posłannictwo wykonywają, nie zga- 
dza się z zasadami, nie mówię już religii, ale nawet 
prostego rozsądku, aby wszczepiać w Serca ludu naszego, 
na szczęście dotychczas religijnem! i bogobojnemi uczu- 
Gami przejętego, przewrotne 
teryalizmu, jednem słowem , 
Przeciwniejszych. Byliśmy bowiem ! 
Wien słuchacz wydziału lekarskiego, w poczuciu Swego 
mniemanego posłannictwa, nie wahał się pouczać ludu 
wiejskiego, że „Boga nie ma“ i że to, co się: dzieje W na- 
vrze, jest czystym wynikiem odwiecznego, raz na Za- 
Wszę ustanowionego porządku; dalej, że wszelkie prze- 
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zasad religii naszej naj- 
świadkami, jak pe- 


doktryny ateizmu albo ma- | 5 


pisy wiary i nabożeństwo kościelne z swemi obrzędami 
są niedorzecznością obliczoną szczególniej dla ciemnego 
tłumu, w które żaden człowiek rozumny nie wierzy. 

Nie potrzeba nadmieniać, że podobne brednie w obec 
takiego audytoryum nacechowane są grubą zarozumia- 
łością, jeźli nie czemś więcej. Na szczęście lud nasz, 
zdrowszym, bo naturalnym obdarzony rozsądkiem, z u- 
śmiechem przyjmuje podobne insynuacye i żartami zby- 
wa. Zarzucano niejednokrotnie włościaństwu naszemu, 
że z trudnością przychodzi przekonać je o zbawienności 
nauki, i oprócz mało znaczących wyjątków, dzieci swych 
pomimo częstokroć dostatecznych środków materyalnych, 
do szkół, zwłaszcza wyższych, posyłać nie chce. Lecz i 
nie dziw. Słyszeliśmy bowiem wyrażających się włościan, 
że na co im posyłać dzieci do szkół, gdzie się pozby- 
wają wiary i bogobojności. 

— Nr 29 Merkurego zawiera: „Tydzień finansowy“; 
„Handel zbożowy Węgier“ (dokończenie); „Górno-Szlą- 
skie górnictwo i przemyśl metalurgiczny*; „Urodzaje 
we Francyi*; „Wywóz zboża z Rumuniż* i zwykłe ru- 
bryki handlowe. 

— Nr 15 Przewodnika Ekonomicznego zawiera: 
„Aukieta bankowa we Francyi*; „Dobre i złe skutki 
konkurencyi kolei zelaznych*; „Metoda pracy“; „Kopal- 
nie nafty w Ameryce północnej“; „Sprawozdanie z 0- 
gólnego stanu urodzajów*; zwykłe doniesienia handlowo- 
przemysłowe. 

— D. 25 b. m. na przewózie na Odrze w Wrocła- 
wiu przeprawiano Żołnierzy na promach i w skutki 
przeładowania statków paręset ludzi wpadło do wody. 
Lubo wielka liczba żołnierzy u brzegów przybiegła na 
pomoc, wszelako około 20 ludzi utonęło. 

— We środę dnia 27 lipca, Śgo Jukunda i $go An- 
tnsa męczenników. 


ACR WSZAWE Or CYK 
i handel. 

kraków 26 lipca. Z powodn rozpoczynających 
się żniw, nie było wczoraj prawie żadnego targu na 
granicy Królestwa polskiego. Dowieziono w prawdzie 
bardzo małą ilość zboża, która przez drobniejszych han- 


dlarzy rozkupioną została, a która na ceny „targowe nie 
wpłynęła, dla czego nawet cen nie notowaliśmy. 
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Gospodar two przemysł 


Dzisiejsza targowica na Kleparzu, tak pod względem 
dowozu, jako też i ruchu bardzo słaba, O pszenicę pra- 
wie żadnego nie było popytu, płacono ją od 9'/, do 
10:80 najwyżej 10:60; żyto najwięcej zakupywali gó- 
rale, płacąc go od 6:20 do 6'50; jęczmień od 5'20, 
najwyżej do 6, popyt nie wielki; owies bardzo poszuki- 
wany, a to tak na spekulacyę jako też i na wywóz do 
Prus. Płacono go od 4'75 do 5, a nawet i wyżej. 


Lwów 22 lipca. Jakkolwiek dopiero przed / kilku 
dniami podaliśmy ostatnie sprawozdanie tygodniowe po- 
spieszamy dziś z nowem, gdyż wybuch wojny fransu- 
cusko-pruskiej wpłynął już tak stanowczo na uch han- 
dlowy, że zanotować możemy już cały szereg następstw 
tego niespodziewanego wypadku. 

Naprzód tedy skonstatować musimy przeszkody a 
obecnie już i zupełną przerwę w komunikacyi handlo- 
wej z północnemi Niemcami, Dnia 19 lipca zawiesiła 
kolej berlińsko-szczecińska przewóz frachtów a tożsąmo 
iw tym samym dniu uczyniły także i pruskie koleje 
wschodnie. Fakta te wskazują, że Prusy wysyłają wie- 


*|le wojska i wielkie zapasy wojenne do portów półno- 


cno-niemieckich. Dnia .20 lipca zawiesiły zupełnie prze- 
wóz towarów następujące niemieckie koleje żelazne: ber- 
lińsko-anhaltska, berlińsko - poczdamska, megdebursko- 
halberstadska, magdebursko-lipska, państwowe koleje 
hanowerskie, koleje reńskie i badeńskie a w końcu ko- 
lej lipsko-drezdeńska wezwała w drodze telegraficznej 
wszystkie sąsiednie koleje żelazne, by wagony jej zo- 
stały jak najprędzej wypróżnione i bezwłocznie zwró- 
cone. Wszystkie powyżej wymienione koleje żelazne, 
które całkowicie zastanowiły obrót towarowy, zawiesiły 
także i przewóz pośpiesznych przesyłek towarowych z 
jedynym wyjątkiem hanowerskich kolei państwowych, 
które pośpieszne przesyłki towarowe w ograniczonej ilo- 
ści przyjmują. Frachty przyjęte w Galicyi dla powyż- 
szych administracyj kolei żelaznych mvszą być pozo- 
stawione do dyspozycji. Komunikacya z Francyą przez 
Kehl i Fohrbach jest zupełnie przerwaną a zachodnia 


kolej żelazna cesarzowej Elżbiety z tego powodu uchy-|' 


liła termin dostawy w całej komunikacyi z zagranicą. 
Komunikacyę z Galicyą utrzymuje warszawsko-wiedeń- 
ska i górno-szlązka kolej żelazna. Ostatnia czyni to 
widocznie dla tego, by zboże i bydło przywozić do 
miejsc przeznaczonych dla składu wojskowych zapasów. 
Królewsko-saskie koleje państwowe nie zawiesiły towa- 
rów tak samo jak koleje bawarskie graniczące z Au- 
stryą i Czechami zapewnie także jedynie dla tego, a- 
żeby nie odciąć sobie przywozu. Według otrzymanej 
wczoraj depeszy telegraficznej królewsko-saska kolej 
państwowa nie przyjmuje wcale pospiesznych przesy- 
łek towarowych i frachtów przeznaczonych dla Francji, 
Badenu i Palatynatu. Wszystkie frachty i pospieszne 
przesyłki towarowe przeznaczone dla reszty zagranicz- 
nych kolei żelaznych, przyjmuje królewsko-saska kolej pań- 
stwowa w Bodenbachtylko wtedy, jeżeli oddawca zrezygnuje 
na termin dostawy dalszego transportu. Przy przesyłkach 
adresowych za granicę, oddawca oprócz certyfikatu na prze- 
syłkę wystawić musi także rewers, w którym ma wyrazić, że 
dalszą przesyłkę i dostawę przyjmuje na swój koszt i 
że zrzeka się wszelkiego wynagrodzenia za uszkodzenie, 
zgubę albo stratę wynikłe z transportu w niektórych 
wagonach. Bez takich rewersów stacye kolei ;lwowsko- 
czerniowieckiej i Karola Ludwika nie przyjmują towa- 
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rów adresowych za granicę przez Bodenbach. Dowiadu | rzeczy. Między dziennikami Vidovdan a urzędo- 


jemy się także z źródła najzupełniej wiarogodnego, że 
w Mysłowicach nie przyjmują już frachtów adresownaych 
dalej niż do Wrocławia i że przyjęte towary zostają 
zwrócone napowrót oddawcom. 

Ruch w handlu towarowym ogranicza się dzisiaj na 
słabym przywozie z Austryi, Morawy i Czech. Kupcy 
galicyjscy mają większe zapasy artykułów „kolonialnych 
wielu z nich więc nie chcąc podnosić cen nie stara się 
o inne żródło i sposób dostawy, Kupcy ci spodziewają 
się, że wypadki dzisiejsze nie przybiorą nadzwyczajnych 
rozmiarów. Wywóz za granicę ustał zupełnie. Nikt nie 
chce się narażać na niebezpieczne następstwa wojny, 
więc w skutek tego w ruchu handlowym z zagranicą 
nastąpiła najzupełniejsza stagnacya. 

Co do ruchu w handlu zbożowym ograniczyć się mu- 
simy jedynie na przytoczeniu tego faktu, że w skutek 
wypadków politycznych i tutaj nastąpiła stagnacya a 
ceny ciągle spadają. W Brodach, gdzie znajduje siò 
jeszcze znaczny zapas żyta z Rosyi, cena za korzec 
spadła do 4 złr. Owsa poszukują w zachodniej części 
Galicyi dla Prus, ale nikt nie chce przyjmować wszel- 
kich zamówień, Loco Lwów płacono: pszenica 170 fun. 
8 złr. 50 c., żyto 170 fun. 4 złr. 60 c, jęczmien 
140 fun. 4 złr. 50 c., owies 100 fun. 3 złr. 20 c. 

Bydła rzeźnego i opasowego dowieziono w tym ty- 
godniu koleją lwowsko-czerniowiecką tdo Lwowa 1300 
sztuk, Z tutejszej targowicy odstawiono na kolej 180 
wołów. Ceny mięsa idą w górę. (Gaz. Lw.) 
i 
Przyjechali do Krakowa od 25go do 26go lipca. 

HOTEL SASKI: Zygmunt hr. Skórzewski właściciel 
dóbr z Rogowa, Jan hr. Zamoyski właściciel dóbr z Ga- 
licyi, Zygmunt Raciborski właściciel dóbr z Galicyi, 
Bronisław Homolacz kapitan z Wiednia, Feliks Cybulski 
z Warszawy, Aleksander Schendree adwokat z Jass, 
Seweryna Zbyjewska wł. dóbr z Kongresówki, Ludwik 
Dlużnowski właściciel dóbr z Kongresówki, Karol Pauli 
z żoną z Kongresówki, Felicyan Sumiński z Kongre- 
sówki, X, K. Follym z Kongresówki, Ludwik Griven 
i Maurycy Deutsch z Węgier. 

HOTEL DREZDENSKI: Wincenty Gładysz właścicie) 
dóbr z Galicyi, M. Studniarski i Antoni Labicki sędzia 
z Lublina, A. Raczyński i A. Zattow pułkownik z Ro- 
syi, Henryk Gold kupiec z Lipska, M, Kowalska z Kon- 
gresówki, Aleksander Rykowski właściciel dóbr z War- 
szawy, Ksawery Bielański z Rosyi. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Fiomachiuim 23 lipca. Zaczęto zatapiać o- 
kolicę twierdzy Ulm. Rodziny oficerskie opuszczą- 
ją dziś twierdzę. 

Hamburg 25 lipca. Hamb. Corresp. zamie- 
szcza telegram z Gibraltaru z d. 24go b. m. dono- 
szący, że francuska eskadra pancerna składająca 
się z okrętów „Couronne*, „Gloire“, „Heroine“, 
„Magnanime“, „Atlante“ j „Montalin* przebyła 
21go cieśninę i przeznaczoną jest prawdopodobnie 
do Cherbourga albo na morze Baltyckie. 

Parys 24 lipca. Dzienniki mówią, że zaprze- 
czenie twierdzeń depeszy Gramonuta ze strony 
hr. Bismarka i sekretarza stanu Thile polega 
na dwuznaczności, którą rząd uchyli, ogłaszając 0- 
snowę depeszy Benedettego. 

Paryż 24 lipca wieczór. Cesarz prezydował 
dziś na radzie ministrów w Tulieryach. Zapewnia- 
ją, że we czwartek wyjedzie. Cesarzowa odwiedzi- 
ła dziś rano fotę w Cherbourgu, gdzie ją z zapa- 
łem witano. i 

Paryż 25 lipca. Journal officiel pisze: Pomi- 
mo wydanego zakazu niektóre dzienniki nie prze- 
stają ogłaszać wiadomości o ruchach wojsk z wiel- 
ką szkodą sprawy narodowej. Rząd spodziewał się, 
że odwołanie się do patryotyzmu będzie wysłucha- 
ne, a z przykrością widziałby się zmuszonym ucie- 
kać się do prawa. 

„Bruksella 24 lipca. Rządy angielski i ame- 
rykański oświadczyły gabinetowi tutejszemu, że po 
stanowiły utrzymać wszelkiemi Środkami neutral- 
ność Belgii na wszystkie strony. O tem oświadcze- 
niu zawiadomiono Prusy i Francyę. 
Fiorencya 23 lipca. Hr. Menabrea przy- 
był tu z Paryża. Parowiec przedsiębiorstwa Rubat- 
tino, który udał się był do Kaprery, jakoby po 
Garibaldego, wrócił ztamtąd do Liworna -bez niego. 
Lud zgromadzony nad brzegiem wyglądał wylądo- 
wania Garibaldego, którego nie było. Zgromadze- 
nie poczęło wydawać złowregie okrzyki przeciw 
rządowi. Wojsko przywróciło porządek. 
kKiorencya 24 lipca. Do Savigliano (w pro- 
wincyi Cuneo) wysłano komisyę wojskową w celu 
zbadania miejscowości dla wojska. Jenerał Bixio 
wrócił do służby rządowej. N 3 

Londyn 24 Jipca. Na wczorajszej uczcie stron- 
nictwa liberalnego lord kanclerz mówiąc o wojnie 
prusko-francuskiej, wyraził życzenie, aby zwycięz- 
two temu z obu państw się dostało, które najle- 
piej stosuje u siebie zasady ekonomiczne Cobdena. 

fiopenhaga 25 lipca. Dagbladet donosi, że 
pod Harboere u zachodnich brzegów Jutlandyi wi- 
dziano wiele parowców. Poczytywano je za flotę 
francuską (w Jutlandyi nie istnieje żadne miejsce 
pomienionego nazwiska. Red.) 

Beigrad 24 lipca. Minister spraw wewnę- 
trznych Radojkowicz zawezwany został z ką- 
piel przez rejencyę z powodu politycznego stanu 


wym w Serajewie w Bośnii wychodzącym Cwie- 
tnikiem zacięta toczy się polemlka o ewentualne 
odstąpienie Bośnii księstwu Serbskiemu. W Bel- 
gradzie powstał zakład kredytowy na akcye. Na 
czele jego stanął bogacz Krzmanowicz. 

Bukarest 21 lipca (spóźnione). Nadzwyczaj- 
na sesya izby została zamkniętą. Prezes ministrów 
wyraził izbie podziękowanie zą jej czynny udział 
w uspokojeniu umysłów i przyrzekł dobrą admini- 
stracyę. 

Bukarest 24 lipca. Naczelny gubernator 
Besarabii Kotzebue przybył tu wczoraj z Odessy 
i po rozmowie z księciem, odjechał dziś napowrót. 

«onstantynopol 25 lipca. Poseł francuski 
AREZEB odjeżdża ztąd dzisiaj i wstąpi do Wie- 

nia. 


Gdyby nawet nie brak zupełny wiadomości z po- 
la, które nazywamy, wyprzedzając wypadki, teatrem 
wojny, to i tak oświadczenie rządu rosyjskiego co 
do neutralności byłoby przedmiotem wielkiego w 
tej chwili zajęcia. We wszystkich też prawie dzien- 
nikach widzimy w tym przedmiocie rozprawy. Nie 
znamy dotąd osnowy tego oŚwiadczenia w. peter- 
sburskim organie urzędowym, komentarze więc 0- 
graniczać się muszą ne rozbiorze telegramów. 

Podaliśmy i wykazaliśmy różnice tych, co nas 
wczoraj doszły. Dziś Gazeta Wrocławska zamie- 
szcza następujący : 

„Petersburg 24 czerwca. Dziennik urzędo- 
wy pisze: Rząd cesarski czynił wszelkie możliwe 
wysilenia, aby wybuchu wojny uniknąć. Niestety, 
szybkość wziętych postanowień udaremniła usiło- 
wania około utrzymenia pokoju. Cesarz jest zdecy- 
dowany zachować neutralność wobec obu mocarstw 
wojujących, jak długo interesa Rosyi ewentualno- 
ściami wojny pozostaną nietknięte. Rząd rosyjski 
zapewnia swoją pomoc każdemu usiłowania, aby 
granice wojennych działań ścieśnić i trwanie woj- 
ny ukrócić.“ 

Tłomaczymy dosłownie ; albowiem w wyrażeniu 
„pozostaną nietknięte* leży cała różnica z dawne- 
mi wersyami. Jest w niem jakoby uznanie, że woj- 
na teraz interesów rosyjskich nie dotyka, lecz do- 
piero dotknąć je później może. Wersya ta jest 
bardziej neutralna niż poprzednie. Widzimy w niej 
także chęć lokalizowania wojny, a oraz zapowiedź 
udziału Rosyi w interwencyi, któraby konice jej 
miała na celu. Sama osnowa artykułu zapewnie 
obszerniej tę politykę rosyjską wykaże. 

Według odebranych przez nas wiadomości z War- 
szawy, wszystkie pogłoski o gromadzeniu się wojsk 
rosyjskich, czy to na pruskiej, czy na galicyjskiej 
granicy, są bezzasadne. Po odbytej pod Warszawą 
rewii w czasie pobytu cara, wojsko rozeszło się 
na zwykłe leże; zkąd nawet dozwolono najmować 
żołnierzy do robót w polu i pozwolenia tego do- 
tychczas nie cofnięto. Znaczna też część żołnierzy 
jest zajęta przy żniwach na wsi, a o gromadzeniu 
lub ruchach wojska, tworzeniu obozów, lub prze- 
noszeniu sztabu głównego z Warszawy do innego 
miejsca, dotychczas nie słychać. Pogłosek tej lub 
innej treści nie brak w Warszawie, ale nawet wyż- 
si oficerowie nic wiedzieć nie mogą, gdyż rozkazy 
z Petersburga zwykły nagle zaskakiwać. Natomiast 
udzielanie paszportów zagranicznych dla mężczyzn 
wstrzymane zostało od dni trzech. 

Dziennik Polski donosi również, że na Podolu i 
Wołyniu nie panuje żaden ruch pomiędzy wojskiem 
moskiewskiem. 

Według powyższych wiadomości, telegram poda- 
ny w Wandererze, a jakoby pochodzący z Peters- 
burga i donoszący o udaniu się nad pruską gra- 
nicę wojsk skoncentrowanych w obozie pod Skier 
niewicami, jest tak z pochodzenia jak z treści fał- 
szywym. 

Powyżej dajemy ustęp z deklaracyi hr. Beusta 
względem neutralności Austryi. 

Przedewszystkiem oceniając teraz doniesienia od- 
bierane telegrafami z widowni tak wojennej jak poli- 
tycznej, trzeba baczyć na źródło ich pochodzenia. 
Większa ich część, mianowicie o ruchach wojsko- 
wych, pochodzi ze źródeł pruskich i jest wysyłaną 
przez urzędowe bióro Wolffa w Berlinie, które za- 
silało dotąd swemi depeszami bióro wiedeńskie a 
przez nie i dzienniki austryackie. Teraz, gdy przer- 
wana jest bezpośrednia komunikacya telegraficzna 
między Francyą a Niemcami, wiadomości z Fran- 
cyi muszą iść na Szwajcaryę albo Włochy. Z dzien- 
nikami franenskiemi będzie gorzej, gdyż droga na 
Włochy jest daleka, a linie austryackie kolei za- 
chodnich wszystkie wchodzą w Bawaryę. Między 
Austryą a Szwajcaryą nie ma związku bezpośre- 
dniego kolejami. ; 

Rządy państw niemieckich tak związkowych jak 
południowych wyścigają się teraz z swoją dla Prus 
usłużnością. Nic ich jednak nie ochroni. Jak przed 
r. 1866 krzyki w Berlinie na Hesyę elektoralną i 
Hanower były przepowiedniami ich zaboru, tak te- 
raz zaczynają w Berlinie pisać przeciw Meklen- 
burgiom, osobliwie przeciw Księstwu Strelickiemu i 
jego paującemu. Bórsen Ztg posądza już Księstwo 
Strelickie , że jest ogniskiem malkontentów. Zape- 
wne ma to być wstępem do oswojenia się z zabo- 
rem przez Prusy, zwłaszcza, że ks. Strel'cki jest 
cięmny, jak król Hanowerski. 

Według doniesienia MW. fr. Presse z Florencji 
z d. 22, podpisano w Paryżu umowę między Wło- 
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chami a Francyą o Rzym, a hr. Vimercati‘ powiózł 
ją do Florencyi. Jen. Menabrea wraz z Nigrą i 
Vimercatim prowadził układy z Cesarzem Napo- 
leonem. Konwencya ta ma mieścić w sobie te głó- 
wne punkta: 

1) Od dzisiaj nastaje między cesarstwem Fran- 
cuskiem a królestwem Włoskiem przymierze za- 
czepno odporne. 

2) Umowa z d. 15 września 1864 r. wchodzi zno- 
wu w wykonanie w całej rozciągłości. 

8). Wojska francuskie opuszczą terrytoryum rzym- 
skie i Rzym wedle możności w najkrótszym czasie. 

4) Królestwo Włoskie obowiązuje się wszelkie 
powstanie albo najście, któreby przeciw rządowi 
papieskiema było wymierzone, powstrzymać choćby 
nawet siłą, 

5) Rząd ces. francuski obowiązuje się postarać sięo 
pożyczkę dla królestwa Włoskiego pod najkorzy- 


stniejszemi warunkami, aby Włochy mogły stawić - 


czoło wypadkom obecnym. 
Umowa ta nie jest jeszcze ratyfikowaną. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu*, 


Wiedeń 26 lipca. Dzisiejsze dzienniki poran- 
ne rozbierają z uznaniem okólną notę hr. Beusta 
o neutralności austryackićj, kładąc nacisk na spe- 
cyficznie austryackie stanowisko. Presse oświadcza 
się przeciw przymierzowi austryacko-pruskiemu. 
Austrya dosyć zrobiła, jeżeli zapomniała r. 1866. 
N. Fremdenblatt upomina niemieckie stronnictwo 
konstytucyjne, aby trzymało się stale myśli au- 
NL gy i nie zostawiło jój przeciwnikom konsty- 
ucji. 

Berlin 26 lipca. Mowa królewska (nie wiado- 
wo, przy jakićj sposobności. Red.) dziękuje za pa- 
tryotyczne objawy, kładzie nacisk na to, że niemie- 
ckie plemiona i książęta nigdy nie były tak zje- 
dnoczone jak teraz; spodziewa się, że wojna przy- 
niesie trwały pokój, wolność i jedność Niemiec. 

i"aryż 20 lipca. Journal officiel w dłuższym 
artykule porównywa politykę francuską i pruską, 
i całą odpowiedzialność zwala na niezmierną am- 
bicyę króla Pruskiego i Bismarka; wylicza, ilekroć 
Prusy naruszyły prawa ze względu na Hanower, 
Hessyą elektoralną, Frankfurt i Nassau; mówi, że 
książęta niemieccy Związku północnego stali się 
korouowanymi prefektami; Europa zagrożona jest 
restauracyą monarchii Karola V. Journal wskazuje 
postępowanie Prus względem Holandyi i Włoch, 
przypomina pożądliwość Prus do pewnych części 
territorium rosyjskiego i brutalne wykluczenie Au- 
stryi z Niemiec. Zwycięstwo Cesarza będzie zwy- 
cięstwem prawa i postępu. 

*lorencya 25 lipca. Minister skarbu zażądał 
16 milionów kredytu wojskowego. Minister spraw 
zagranicznych oświadczył, że Wiochy dopełniają 
obowiązku neutralności, zachowując sobie wolność 
działania, a nie chce pa względem kwestyi rzym- 
skićj korzystać z obecaćj sposobności, aby nie przy- 
sparzać Francyi kłopotów. Izba następnie uchwa- 
liłą wotum zaufania dla ministrów 168 głosami 
przeciw 103. — Poseł pruski Brassier de Saint- 
Simon wyjechał do Berlina. j 

Londym 26 lipca. Times poniedziałkowy ogła- 
sza przymierze zaczepno odporne, które Francya 
podczas sporu © Luxemburg ofiarowała Prusom, a 
niedawno znowu potajemnie im je zalecała. Na mo- 
cy tego przymierza Francya przystawała na wej- 
ście Niemiec południowych do Związku północne- 
go, za co znów Prusy dopomódz miały Francyi de 
nabycia Luxemburgu i zdobycia Belgii. Prusy w 
obu razach odmówiły przyjęcia tej propozycyi. W 
obu Izbach parlamentu zrobiono z tego wykrycia 
interpelacye. Rząd oświadczył, iż niewiadome mu 
jest Źródło, z którego Times czerpie tę wiadomość, 
a przekonany jest, że Francya i Prusy dobrowolne 
poczynią wyjaśnienia pod wzgiędem tak ważnych 
wykryć. 

Sztokolm 25 lipca. Rada ministrów szwedz- 
ko-norwegskich (zapewne obie rady ministrów. Red.) 
uchwaliła zupełną neutralność. 


Kursa. Wiedeń 26 lipca, godzina 12 minut 40, 
5%, zjedn. dług państwa banku 50.25. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 59:20. — Losy z r. 1860 
86.50* — Akcye banku .642— Akcye kredytowe. 
204.50. — Londyn 131.75. — Srebro 13325, — 
Dukat ——.— Lombardy 170,— -— Losy z roku 
1864 94,50. — Akcye franco-austr. 71-—. 
Napoleony 11:03. Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
195:25. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 170.—* — 
Akc. kol. północ. - wsch. 132.—, — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 71—. — Akcye banku 
jeneral. 48,—, — Renta w srebrze 5910.-- Oblig. 
indemniz. gal. 63:—, — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 80,—. — Akcye anglo.-banku 162. — 
Akcye kol. rządow 320:—. — Akcye kol. siedm. 
— —,— Akcye kol. Rudolfa 140:50.— Akc. kol. 
Pardubic. 145.—. — Akcye kol. północ. 185 — >— 
Tramway 129.50. — Akcye banka budowy 47:—, —. 
Akcye kol. wschod. 70.50. — Akcye kol. Alföld. 
145—, — Akcye banku anglo - węgierskiego 61-—, 
Usposobienie giełdy: stałe. 
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Antoni Kłobukowski. 
m zai Pe gn 


Odchodzą Przychodzą 


Pociągi osobowe Elsie = gz? 
rano |po poł.| rano |po poł. 


na kolejach żelaznych. 


w Krakowie: lwowski 11.35| 10.22] 5.33] 3.26 
" wielicki 6.28] 5.80] 8.15] 8.15 
6. 8 9.52 
y wiedeński 1010] 5:35] 1.59] > 5 
„na Oświęć. wrocławski 6. 3 — 9.52] 8.21 
„ do Wrocław. mysłowic. 8.—| — — 3.21 
warszawski 8.—| — — 6.30 
na nie "rpg l yi PA 4.35 
w Wieliczce: ows. F i = 2a 
w Tarnowie: josoya e p ow 1.50 
wows. .‘ 50 38] 1.23 
w Rzeszowie: krakowski 10.48] 11.35] 3.49) 4 $ 
3 * lwowski 3.49] 4. 8] 10.48] 1.38 
w Przemyślu: krakowski 8.29] 8.35] 6.89] 6.25 
n lwowski 6.39] 6.25] 8.29] 8.35 
we Lwowie: EG zj 5.41] 5.16) 10, 9 9.28 
rodzki — c z 
2 czerniowiecki | 10.49| 10.20 z 5.16 
w Brodach: lwowski 0.59i1131r.| 9 << 
w Czerniowcach: lwowski ar a 4 3| 8,2 
w — darase krakowski | 11.33] = 1—]| 948 
w Warszawie: krakowski IK LSEZEŃ E = 
w Wiedniu: krakowski | NE SDA o 8.51 
Godi "| 8.30 | 5.es] 733 
im 0 oznacza północ. 
IEF Ruch pociągów o i 
dwika wek dbywa się na kolei gal. Karola Lu- 


r „eciug zegaru lwowskiego, który idzie o 16 
minut pierwej, zaś na kol. polea: cok edyocwiń 
według zegaru pragskiego, który idzie o 22 minut pół 
śniej od zęgaru krakowskiegą. 


zma ma mne 
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4 —__ CZAS z Środy 27 Lipca 1870. 
"RADA: OGOLNA | | AT PY CZRĘWIER 


Towarzystwa Dobroczynności Dom Zleceń i Skład Nasion Z dniem dzisiejszym "otwartą została w Krakowie, BF przy ulicy Floryah- Kąpiele solankowe jodowo-bromowe 


w KRAKOWIE. 


paz przy ulicy S Jam pod I. 202 nadole; i A skiej, w doma Wio Sokołowskiego f | Oimai aicn Dera Edoxidogd gii | wo puai zza pari Gó 
sprzedaje i rozsyła na żądanie za po- Księgarnia i Skład Nól b w Kóniegsdorff-Jastrzemb ni ma 
; 7 s H 


Rat 


I mowie i 
Oznajmiająç . Szanownćj ;, Publiczności, 


: brańi t $ : 3 
ża yli 589 a zera a poza atiii, tern po'i złe. | pod firmą: | i i zbie Ork: kąpiel w IRehme i Kreuznach, są pod 
fantowej stp. titaj gr. 13 wraz z w cho, |Rzepę ścierniankę (Stoppelriiben) S A. K r zy z anowskie go. ię ko Ą Mc śe Hi A WAS do Pr saroe Bp i spoczyn- 
dowóm i naddatkami, a to po odtrąceniu tunt wied. 65 cent. (1194-2-5) a. erai o 8 J, ZERERA SYO 030 0m); re W. skutek. Wojny: nie mogą od- 
kosztów orządaonię w kwocie zir. 54 wy-|(Na morgę wysiewa się 3 do 4 funtów). Księgarnia ta zaopatrzona w znaczny wybór książek, polskich, francuskich wiedzić kąpiel nadreńskich. (1315-1-2) 
3 p F4sc lay mo ERT: J. Jerzmanowski. i niemieckich oraz książek do. modlenia i. na podarki „dla dzieci. - w 
nurza publiczne należne dziękczynienia do- ka pogos AWypożyczalnię Nót pod nader korzystnemi wa- i |s64 Rękawiczki na tuziny i pary. 


stojnej Prezesowćj i Szanownym Damom Li RRS" Przyjmuje przedpłutóCik Pisa kiejówalt zagraniodne: — vajde 
a iwan których: gorliwemu Z produkcji Nasion pastewnych kie obstalunki uskttóćirdkją się w Sk najk śr ttaki fowt 0b o ei 
poświęceniu się wpływy. takowe zawdzięs| W KK leczy, p. r. Wadowice, zaa 


cza, aw szczególności; Eufrozynie z hr.|nabyć można do siewów jesiennych, albo 


(1190--3) S 


fótszyrńi asier 


INES Zmiana lokalu gE 


Moszczeńskich Kruszewskićj jenerałowćj,| wprost u podpisanych, albo za pośrednic- | | Ro Tea -„glsbgjge „e! | 

z hrab. Jabłonowskich  Starowiejskiej, z | twem Domów komisowo - handlowych pp. OCZĄWSZIY od dnia dzisiejszego, stopa J. C V / Y W C || E 

hr. Walis Koziebrodzkiej, Maryi z Goła- | Godefroi t Klein w:Krakowie — pp. Kra- z SES td © L, 
szewskich Sobolewskiej, Olimpii z Przy- |sicki, Kraiński i Spółka we Lwowie — | procentowa uprZyw. Banku arodowe- Rynek Główny Nr. 43, obok kościoła N. P. Maryi. 


Przybory dlą podróżnych. 


Sprzedaż rękawiczek, bandaży, bieli- 


dzkich Machalskiej, Józefie z Wolań- i p. M. Kozłowski w P ślu: > p . j 
godskich „Machalakiej, a Jórese z Moppi Dont nn (g0 W dziale: esk owptow ymi pozycz- eA abid pe E e 
$ 3 „dx 6 „nuż İR gaix d i s ! -. p. 


Mieszanki Nr. I. korzec 7 złr. 


pokmyjgku vp Smąlyry 


skurów Fłorkiewiczowćj, Józefie z Ro- lt II 9 k > £ PEAT 
pen re to a eny A dł * eae a owym, podwyższoną zosta e wig i I" Pożądane SĄ Szwaczki do wyrobu rękawi- 
niekich „br. Arturówćj Potockićj, Julii z o p INJO (5 "e || s n |modn AoA mó. czek i bielizny. 

og ani Patelskiej, Antoninie z Rudz- dto OE a © Je e Proc Bio í GL 3 ! (1189.3-6) 
kich Cetnerskićj, Eleonorze z Cypcerów dto V, 97 Wiech dmia 22 Lipca 1840 | mm m 

Aleksandrowiczowćj, Eufemii z Kaczmar- padł b As 09 ssh ieden ania 4 ipca : j ; Przyjmuje się. wszelkie obstalunki odpowiednie. 

a Oran Tee a Hao |a San a ayeni Dai Z Dyrekcyi 

wiczów Żebrawskiej, Józefie z Gorajskich dłuśkzego saa i daczy (12 2) uprzyw. austryackiego Banku Naro dowego. 


hr. Leonowćj Skorupkowćj, Teofili z Go- 
rajskich Makomaskićj, Waleryi z Tem- 
pickich hr. Badeniowćj, Maryi z Malisze- 
wskich Cerchowój, Leokadyi z Burdziń- 
skich Cerchówćj, Paulinie z Ratajskich |b797' 

hr. Dzieduszyckiej, Emilii z Węglrńskich| Klecza dnia 25 Lipca 1870. 
i Olimpii Hoszowskim, Helenie z hr. Sie- - 
rakowskich hr. Huasarzewskiej, Karolinie 
z ks. Jabłonowskich hr. Hussarzewskićj, 
Maryi z Seidlów Ilmingowćj, Katarzynie 
z Nowakowskich Krasickićj, Ludwice z 
Praźmowskich hr. Krasiekićj, Józefie Li- 
pińskiej, Krystynie z hr. Ponińskich Mi- 
lieskićj, Katarzynie z hr. Branickich hr. | 47 
Adamowćj Potockićj, Maryi Wilkoszew= -ć 
skićj, z bar. Liarissów Januszkiewiczow éj 
ks. Czarforyskićj Marcelowćj, Felicyi z | 
Wołowskich Lasockiej. 

Niemnićj Rida ogólna poczuwa się do 
miłego obowiązku wynurzyć należne po- |; 
dziękowanie  dobroczynnej Publiczności, | SSE: 
krakowskiej, biorącej udział, bądź przez | p 
obdarowanie fantami, bądź przez ciągnie- 
nie losów, w przyniesieniu znaczniejszego 
wsparcia ku ulżeniu c erpieniom współ- | % 
bliżnich. (1199) 


Prezes: K. Hoszowski. 
j Sekretarz: J. Głębocki. ! 
Pisarze Banku Pobożnego 
w KRAKOWIE. 


teresowane wcześniej polecenia swe prze- 
słać, aby w razie zwłoki z powyższych po- 
wodów na siew spóźniony narażonymi nie | £ 
(1404 1-3) 


PASTA ı SIROP : KODEINA| 


Zaden Środek nie może iść w porównanie z i i £ 
powyżs: na uśmierze: ajuporc - 
kaszlu, grypy, katarów, kokluszu, zapalenia ewka zob owych słac 


0 
bronchites), nieoceniony w początkach suchot i na irrytacye piersiowe wszelkiego 


Kurcze epiiepty czne (wilka chorobę), ZĘ 
kuruje listownie lekarz specyalnie dla chorób epileptycznych br. ©. Fail- | 
tisch w Borliuie, Louisenstrasse 45. Już przeszłofjstu wyleczonych:  /(323-98-208) 


PALI, 


f aa S ay T m PAY 
a) } PZ aw CZy, 4 (4ónosonis SA 
RZN DKA A 
ZN ESA ZE 


W 
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odek teń dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Francyi 
kak 5 r n > cyi. zaszczytem, $ 
fi icime n mise" został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo przez 
20 ad główny w Paryzu u P, BERTHÉ, 24, rue des Écoles; w Krakowie w aptece! 

OWY WE A , A ptecejP. J. TRAUC- 
ZYNEKIRGO; we Lwowie w aptece P. MIKOLASCH; w Brodach w aptece P. KULLAK ; w Poznaniu E 


e 


= 


LN ne 


AP 


(s61-6-)} 


ne medalem 


ej 


| Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. 


świata w r. 1855. 


‘Ruozplerags IUAŁ0P5ZIN 


Wyszczególnio 


Niniejszem zawiadamiamy Szanowną Publiczność, że jazdy na- 
i «szych parowców. 
do Nowego Jorku. 
wstrzymane zostana aż do odwołania. 
Hamburg dnia 20 Lipca 1870. 


jo (1240-1-2) Dyrekcya. 


Zakład i produkcya Nasion | Krynica 
a 


JF. Bulsiewicza w Bochni, 
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aprody na paryzkiej wystawi 
Kuciy 0 yw  * zsferutu 780 


Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem“ (zum Storch) w Wiedniu. 
Ï. Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Neidlickich, i każdy papierek jednę dozę zań 
Awierajqcy, dla rozrożnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest moją marką ochronną. à 
i Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. wal. a. 2 
> Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w hajrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie kad 
(zaprzeczenie pierwsze miejsce ; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa$B2 
jcesarakiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrńwnościach i zgagąch, orazią 
kutczach, słabościach  nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu-B 
atycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hi; okondryi długo trwającćj, do wymiot, itp 
H najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały. 
Skład tego proszku utrzymują: i (1127-16-) 
w Krakowie: p. Pr, Sawiczewski aptekarz, p. I, Trauczyński apt, p. HA. Jaworniceki, p. J 
JS Jahn ip. Jakób Goldwasser na Stradomiu, dom p. Deichesa — we Lwowie: p. Piotr Mikolasz, p 
< C. Schubuth, p. F. W. śrólikowski, p. A. Berliner, p. Z: Ruckeri pani Klein wdowa. ERS 
aagi Bialy Keéleora apt. i J. Bergera. | w Jarosławiu p. J. Rohm. w Podgórzu p. 8. Schlesinger. w Suczawie p. E. Botęzat, 


A. Brodach p. Gomoliński, „ Kaliszu p. 8. Hildebrand i p. | „ Przemyślu pp. F. Geideschka | „ "Tarnopolu p. A. Morawetz.  & 
Tarnowie W. T.A, Wielogórski $ 


A 


` nasienie izepy paste- BT ke” 
„wnej. ŚciernIAMKA (Stoppel Wielki dom SOSCINNYy 


riibensaamen), kwarta polskiej miary |W PHskości Nowych Łazienekpoło- 
po 4 złr.w.a. (1050-12-15) |007, Na sposób zagraniczny u- 


Na żądanie strony interesowanej zawiadamiają, 
iż od zastawu: Krzyżyk i Pierścień, dnia 22 Sty- 
cznia 1867 r. pod literą K. do Nru 11 w Banku 
Pobożnym złożonego, według oświadczenia 0- 
soby o wykupno jego zgłaszającej się, Kartka 


A j cd RSE. Brzeżanach p. B. Fadenhecht. J. Puchalski i p. E. Machalski 

czyli Rewers bankowy miał zaginąć rzeto | $ a p eht, uchalski, j i p. E. Machalski 

wzywają wszystkich, interes w wo, mieć mogi- Z eapo p. Z. J. Krynicki. | „ Monasterzyskach p. Lipschütz. | „ Bgeszowie p. J. Bohaitier i Sp. r Wadowicach p. France. Foltin. wWusogiuia . „wdaodawdsdj . |||" |pzgdzon l ° 

cych, aby o wykupienie zastawu 'tego do dnia | B28* j 4 Bau at Z J. Różański 5 eat ib p. Kosterkiewi- | „ Samborzó. p. Kriegseisen. „ Zaleszczykach p. J. pay : ą y, poleca się osobom przy- 
eśnia 1870 r. zgłosili si dyż w razie | 98 POZ czowa. wdowa, Stanisławowie Stocher v. Bobenitz Złoczowie p. 0. Fadenhec PA e £ 

1 Wrześni 8 & BOJ Ę. Howistynie p. A. Sadtlberger | „ Nowym-Targu p. Q. Lanor. | » "Stryju p K. Krzyżanowski. | „ Żółkwi p. Nablik bywającym ah nicy. 


niezgłoszenia się zastaw rzeczony osobie zgła- 
szającej się niezawodnie wydanym będzie. 
Kraków dnia 19 Lipca 1870. (1192-2-3) | i 
: Ks. M. Tylkowski, FP; B. P. 
Stachowicz, K. B. P. 


Powyższe firmy przyjmują także zainówienia na 


Prawdziwy OIćj tranowy z wątroby miętusowćj 


` ` najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z Bergem w Nor wegii. 
7 Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętnsowćj używa się z najlepszym skutkiem w słabościach pieriowych i płuco 
pych, w szkrofułach i w słabości „Rachitis.* Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chrouiszu 


Znaczuy od wielu lat 
używający zasłażonej 
sławy 


Sklad zegarków 
M. HERZA 


(1126) (08) 


"gikawki ogniow Założone 1823. 


Polka posiadająca w wysokim stopniu | § "kar: skóry. s m 

mużykę i śpiew, pragnie się | 224 lej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domiewzkó ogrotOwejj T om- ie; ad 

y sę R „Prag 4 Si znajdnje się we flaszkath w sal Waat pa AAA slawa: Juk go Aitita wydała. By ipy. « Węże, Wia» gh ni ETN sj ra ai a 
nsplatz Nr. 6 


dra, Ubiory 
"dla straży 
ognio . 
Ewe. 


umieścić jako Nauczycielka tych 2ch 
przedmiotów. — Bliższa wiadomość w Bió- | gg 
rze J. Jędrzejewskiej w Krakowie, | 28 
ulica $. Krzyża Nr. 419. (1181-2) Z4 


niki bez B ie wielki 

€ przedaie wielki wybór 
płatnie, ; różnego gatunku a sa 
w .Wiednis, | poczt brze regulowanych zegarków za 
Leópoldatądt, iMiesbicbgassó. 15 rocznem zaręczeniem według cennika. 


Zegarki kieszonkowe genewskio. 
gegeniiber.dem Augarten. Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10-12 złr. 


„ Z złot. brzeg. do ods. 13—14 


5 Kążda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniająca i moim podpisem 
Cena całćj butelki 1 złr. 80 cent. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania. 
A. Moll,- aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu. 


a wykształcona, 
Nauczycielka zosjudające Je- ME OMR » + Z alot brief do oda rs" 
zyki i muzykę, życzy sobie WAŁA £ „ ankrowe o 15 kam. 16 19 , 
otrzymać pokój osobny i stól, Bibi O aj i ATE APT: kop. 18—33; 
w zamian za lekeye lub towarzy- : s - . E - : saab wą: O EE: tamy r 
28. $ 
stwo. warzy- IHl Wszelkie przedmioty ze złota talmi, ogłaszane przez inne firmy, są pudobizny daleko gorszej jakości! ra E 
Bliższa wiadomość w księgarni |NNZNNNOCNNNNE. PO A A ae O OO WE / złote n, dto A drynetinnklami 30—36 z 
de po 1 i n K w 3 ok, 4 4 „3 złot.o 8 k: m. 30— 
W, Czecha. (1164) „Łańcuszki do zegarka ze złota ar a E E E E OE onei ma Nije do uwierzenia, a przecież prawdziwe! zasuw | s A ipt pi fa a 30m . 
Od 12 lat szczycą aig atoni ze złota tal- 4 e Ø GÓLD' 4 a podwy angielski, W ogniu zto- AA a OEE ol oktywk: 340 , 
mi przez: staranną robotę, trwałość i wewnę- es + jg ony, srebrny zegarek chronometrowy n » emal.: ż dyam. 38—48 ©, 
Adwokat krajowy frzią wartość. korzystną sławą ; liczne naśla- Q ; A ZAI ALSIN NC niki z podwójną kopertę, pieknie sek » " z dubelt. ọ 8 kam.40—48 
D Ad If Ri Il i altin Main RR AG i A 4 i 3 wany, z kryształowem szkłem, z łańcu- | $ n „ ankrowe O 15 kam, 35.44 
r 0 nge ie m, pian oma Amrein e tylko ję: ; Dio k a LA i rinpa nR Wszystko » - M mie i Pny is 
en gatunek tego artykułu sprowadzany, dla o kosztuje złr. z ładnym futerałem i Scio- |; era sę 
oimorzya gee dmi nien w tego tat, ko chce „eż prawdziwe p GA al f , pz aga je m cio: |. gi głazy sred 40—48 z 
o rzy ul. ernar- mi, powinien Siy zgłosić do “Industrie-Halle“ > +» ZA rawdziwy. angielski zegarek, chronometo-|. W y " »n n .kopb0—56 
dyńskiej, w saaliiden sj Ea- Wien, Praterstr. N. 16. Łańcuszków tych złota W CE EWNIGK EL 0045] A Y, z jedną kopertą i szkłem kryształowem, TĄ MH n n du. kasa so, 90, 100: > 
, . mi, nawet jubiler nie rozróżni od. prawdzi 7 x-piR PJ „EM 1Te - z łańcuszkiem, medalionem i fu'erałem, 17 złr. | GZLp,| "móilhkt we E Prk Arih p” 


, Angielski śrebrny zegarek cylindrowy =ni «= 
SEEWOWOWOOWEEOOWOOWOOWOWOOWOOWOW p? 57 łem kryszłałowem i minutnikień, z łańcuszkiem 

| i medalionem w: faterale, 10, 12, 15 złr. Te'same ze- 
garki cylindrowe pięknie w ogniu złocone. z wnętrzem nikloweęm,.1%, 15, 18 zir — Bamskie 
zegarki srebrne z kryształ. szkłem, format miniaturowy, piękie złocone -w ogniu, ż łańcu 
szkiem na szyję, wszystko w faterale, 15, 18, 20 złr., najpiękniejsze z 5-letniem poręczeniem, 


== wych bez użycia kamienia próbierczego, gdyż 
wyrabiane są na sposób chińskiego srebra. Łańcuszki 
te talmowe będącć w zapasie w najnowszych wzorach 
złotych, RE w = po hę = częstego użycia pozór złota. 

rawdziwe talmowe cuszki do zegarka kosztuj 9 złr. 1:5 À — 
Długie" as szyję, el. 2:50, 8, 4, B 8 ją po złr. 1:50, 2, 3, 3:40 4. 


Budziki ze zegarkiem zapalające przy 


"DE A 
Bu ezpieczeństwa z 
dem alarmowym zapalaj jk 
śni za % E $ „palającym równocze- 
egary ściemne własnego w 
z dwulętniem zaręczeniem „powi 


zarskiego. (1203-1-3) 


Adwokat 
Dr Arnold Rapoport, 


Ozdoby brylantowe: |Para do rękawów złr. 1:50, cJQOzdoby ze złota talmi:|Ozdob á € 
a n ó „Dzi . d y koralowe z pod-| Ozdoby emaliowane, |Medalion c. 80, złr. 1, 15 3. i : 
otworzył swoje Bióro w Krakowie, przy Pięknie year nawet zna- 2, 8, 4 złr. A A z stawa z6 złota talii: PO” |aicznie ykocang emalie. w 0-|Pierścień A hai e 80,80 % SM do nakręcania 10, 12 złr. 
ulicy Floryańskiej w-domu po d L. 350 wca na nich się nie pozna. Świe-|Branzoletka z dyamentem opra- Naszyjnik damski z krzyżykiem 4 : goin na złocie talmi: RR - 60, £0, | 00 ni 16, 18, 20. 22 

y s orys J : P . , cidła te są oprawne w praw-| wny, złoto talmi, promienie- złr. 1, 2, 3. Brosza złr. 1:50. 2, 3, 4, 4, 6,|Brosza złr. 1, 1:50, 2, 3, 4, 5,6. Najnowsze Guziczki do Po W a W (1117-89 100) 
gdzie Apteka „pod Gwiazdą. (1200--3 ) dziwe złoto talmi, udane bry-| jącym jak słońce zł. 3, 4, 5 6. Brosza 800., złr. 1, 1:60, 2, 3, 4.| 8,10 15 złr. Brosza z prawdziwym koralem rękawów, ; ' z.biciem god.i 1/, god. 30, 33, 35 TU 

sins nigi in, 4 god, 48, 10, 55 -3 
Opakowanie za 


lanty są 2 najpiękniej szlifo-|Szpilka męzką złe. 1, 10, 2,|Para Kulczyków 80 cent., złr. 1,|Para Kulczyków złr. 1, 150, 2,| i emaliowana złr. 2, 3, 4, 6. |w gal l x 

i i : . * . - t lub staro 
wanego kryształu, który nigdy| 3, 4, 5, : gr 1:50, 2, 3, 4- 3, 4, 5, 6, 10. z ' "Para Kulczyków złr. 1,10, 2, 3. bAt h dga pm. oxydowój. 
nie traci żywego ognia, nie-|Pierśc. bryl. zł. 1, 1:5%, 2, 3, 4, 5 Medalion c. 50, 80, złe. 1,2,3. | dto Guziczków do koszul, ct.|Cały garnitur emaliowany, Bro-|Ozdoby te stanowią główną no- 


eparaeye uskutećzniają się jak najprędzej. 


Kaschau-Oderberg), są Ir . zło 
( g), są oboty zie Para Kulezyków złr. 1:50, 2, 8,| z prawdziwemi kamieniami do| 80, złr. 1 Naszyjnik dams. złr. 250, 3, 4.| dto do rękaw. ©.80, złr. 1, 2.|Te same Łańcuszki do zegarka 


mne w większych i mniejszych losach a M 8. wyrzynania, jako ka z fałszo- Szpilka męzka e. 50, 60, złr. 1,|Branzo]. złr. 2, 3, 3:50, 4-80, 6, 8 Branzoletka emaliowana na zło | złr. 1:50, 2, 3, 4. 
do wypuszczenia. (1159- 2) » m Ay koszul zł. 1r, szą ci eros złr. 1, une? 1:50, 2. żę Sagyo korali, cnt. ae aat, po złe. 2, 3, 4, 5,|Brosze po cnt. 50, złr. 1, 1:50, BAND A. ŻE 
Bliższej wiadomości udzielają podpisa- BBR Fai RZ irae SERA EC CERA SAY esi sa WE” Elektro-medyczne, 
paf Ilustrowane Cenniki bezpłatnie. — Dla hurtowników zniżka. 4i (970-3-12) Wynalezione, przez Pa. Marie Doktora zamiesz- 


ni przedsiębiorcy budowy. i j 
Szuçzany w Węgrzech ego na ulicy de l'arbre Sec, 44, który otrzy- 
w Lipeu 1870 r. 


Goldstein i Troplowitz. 


4 A . A s . ? KZT 6 i > 
„Industrie-Halle in Wien, Praterstrasse Nr. [(;* nie brać za Nr. 20. io istki rajtay kli 
Gzy sj Ray e e oaa yye- 


z gra si ść i si í zało d kapi- 
Bezplatnie icosos 300060 fean i oczynie sę © lo odsetkÓów i kopio 


Los turecki "=," 1 Sierpnia 1870 z główną wygraną 600.006 franków. 


Losy te, których notowanie na giełdzie obecnie jest dozwolone, brzmiące na 400 franków nominalnej l . : 1 f 
i ; j wartości, przynoszące rocznie 12 franków i uposażone wygranemi po 600.000 300.000, 60.000, 40.000 frank. itd daj ioWó: sW e 
stube der k.k. pr. Wiener Handelsbank vormals Joh: c. Sothen w Wiedniu, po SS fl. z tem zobowiązaniem, że w d. 31 Lipca 1871 po tej FA cenie je odkupi, zaś bez tego Ariaan y o dr aria Ka t eschsel 
te Losy po $6 fi. i wydaje je na 10-miesięcznych rat po 95 fl. z zadatkiem 10 fl., za pomocą czego kupujący gra sam na najbliższem ciągnieniu na całą wygranę. antor wymiany 


NIB. Przy zamiejscowych zamówieniach, które należy adresować do wyż wymienionego Kantoru wymian i 
any, uprasza się o opła- J ainis a Bęc 
oh. C. Sotlien w Wiedniu 


cone nadesłanie kwoty, jakó też o dodanie 30 kr. za mający w swym czasie być przesłany wykaz wygran, (1130-8-10) 


Wydawca: Stanisław hr. Tarnowski. Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni: Józef Ła kociński 


ósmej Sekcyi kolei A: o 0 i : 
PORY mniej i inne, kamienie są udanejKrzyżyk jako kolier złr. 1, 2,|Para Guziczków do koszul c. 3% 80, złr. 1, 1:50, 2, sza i Kulezyki z bryl,zł. 3:50 ść w wytwornym świecie: Obstalunki z prowineyi za: nadesłaniem 
Koszycko- Bogumińskiej do nie poznania. 3, 4, 5. | 50, 80, złz. 1. '| ato do rękawów zir. 1, 2, 3. |Para emal. Guziczków do ko- kosą Guzikżw ©. 0, 60, złr. 1 pieniędzy lub" za zaliczką pocztową; ze- $ 
Brosza złr: 1-50, 2, 3, 4, 5, 6 8.|Branzoleta ciężka że złota tal| dto do rękawów c. 40, 60,/Szpiłka męzka złr. 1, 1:50.! szul, ©. 60, 89, złr. 1.| do złr. 3, tki; przyjmuję także w zamian. |. ly 


-- aka M 


imał brewet wynalazku na lat 15; leczą redykal- 


Prawdziwe bandaże znajdują się w Krakowie | 


| 


Li m mW p = 


poleca Pod trzema różami | 


